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Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR

9 Polski udział w obchodach 
60-fecia Kraju Rad 

» Aprobata działalności w praskiej 
naradzie Okładu Warszawskiego

WARSZAWA PAP. Wczoraj odbyło się posiedzenie Biura 
Politycznego, na którym przedstawione zostały sprawozdania 
z udziału w uroczystości 60-lccia utworzenia ZSRR i z obrad 
Doradczego Komitetu Politycznego' Państw-Stron Układu War­
szawskiego.
BIURO POLITYCZNE zapo- ści apelu, opowiada się za sze- 

znało się ze sprawozdaniem rokim współdziałaniem sił spo-

8 tys. lekarzy w przemysłowej służbie zdrowia

Propozycje zmian w systemie 
kształcenia medycznego

WARSZAWA PAP. Blisko 5,5 min osób — prawie połowa za­
trudnionych w gospodarce uspołecznionej — objętych jest opie­
ką przemysłowej służby zdrowia. Medycyna pracy to u nas — 
i na całym świecie — dziedzina, przed którą stoją coraz rozleg- 
iejszc zadania. Nie sprowadzają się one jedynie do lekarskich 
porad w przyzakładowej przychodni, obejmują także — a na­
wet przede wszystkim — wykrywanie I uzmysławianie istnie­
jących w środowisku pracy zagrożeń poprzez badania środo­
wiskowe i stałą ocenę stanu zdrowia pracowników.

O RANDZE przemysłowej 
służby zdrowia świadczy też 
znamienny fakt: w  licznych ba 
daniach ankietowych prowadzo­
nych w przedsiębiorstwach na 
temat ro li różnych świadczeń 
o charakterze socjalnym — z 
reguły wysoką pozycję zajmuje 
właśnie dostępność i jakość o- 
pieki lekarskiej.

O B E C N Y  s y s te m  k s z ta łc e n ia  le ­
k a r z y  — s tw ie ro z a  w ie lu  s p e c ja l i­
s tó w  — n ie  o d p o w ia d a  n ie  t y lk o  
p o trz e b o m  m e d y c y n y  p ra c y , a le  w  
o g ó le  p o trz e b o m  p o d s ta w o w e j o p ie  
k i  z d r o w o tn e j.  Ja k  s tw ie r d z i ł  o -  
s ta tn io  na  s e s ji n a u k o w e j  P A N  
p r o f .  H e n r y k  K lr s c h n e r  — d y r e k ­
t o r  I n s t y tu tu  M e d y c y n y  S p o łe c z n e j

(Dokończenie na sir. 2)

polskiej delegacji partyjno-pań- 
stwowej, która z okazji uroczy 
stości 60-lecia ZSRR przebywa­
ła w Moskwie i  uczestniczyła 
we wspólnym posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego KPZR, Rad 
Najwyższych ZSRR i RFSRR, 
poświęconym te j rocznicy. Ju­
bileusz 60-lecia Kraju Rad sil­
nie uwydatnił przełomową, pio 
nierską rolę, jaką odgrywa w 
świecie pierwsze państwo so­
cjalizmu, odzwierciedlił jego hi­
storyczny dorobek i obecne o- 
siągnięcia w dziele budowy spo 
łeczeństwa komunistycznego. 
Związek Radziecki w  trosce o 
uchronienie ludzkości przed 
groźbą nowej wojny z całą ko-n 
sekwencją kontynuuje leninow­
ską politykę pokoju. Ta linia 
została w pełni potwierdzona 
w wygłoszonym w dniu 21 grud 
nia 1982 r. referacie sekretarza 
generalnego KC KPZR to w. J. 
Andropowa, a także w apelu 
Rady Najwyższej ZSRR i Ko­
mitetu Centralnego KPZR do 
parlamentów, rządów, partii po 
litycznych i narodów świata. 
Biuro Polityczne PZPR wyraża 
poparcie dla pokojowych in i­
cjatyw ZSRR i doniosłych tre-

(Dokończenie na str. 2)

Zawiodły ludowe wróżby

Ciepła zima —
do końca stycznia?
POCZĄTEK tegorocznej zimy 

jest bardzo ciepły — czy taka 
pogoda utrzyma się dalej? Nie
sprawdziły się już wcześniejsze 
ludowe przepowiednie o wyjąt­
kowo wczesnej i wyjątkowo o- 
strej zimie. Jak wynika z da­
nych Instytutu Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej grudzień 
1982 był cieplejszy od normal­
nego o ok. i  s t w  zachodniej 
części kraju i ok. 3 st. we 
wschodniej Polsce. Również sty

(Dokończenie na str. 2)

Ta jakość zależy od wielu 
czynników, ale wśród najważ­
niejszych trzeba wymienić wła­
ściwie przygotowane kadry me­
dycznej. W jakim stopniu może 
liczyć na nie medycyna pracy, 
której potrzeby — co potwier­
dzają dane statystyczne — szyb 
ko rosną? W przemysłowej 
służbie zdrowia pracuje obecnie 
ponad 7 tys. lekarzy, a ich licz 
ba w tym dziale opieki zdro­
wotnej zwiększyła się w minio­
nym 10-leciu o 44 proc.

Na przykładzie miasta Łodzi

Jak walczyć 
z reformą...

WARSZAWA PAP. Jak dowiaduje się dziennikarz PAP, 
Urząd Miasta Łodzi zapowiedział, iż nic będą wydawane ze­
zwolenia na podjęcie działalności przez firm y polonijne spe­
cjalizujące się w szyciu odzieży. Posunięcie to argumentuje 
się dwoma względami. Po pierwsze — dublowaniem miejsco­
wego, kluczowego przemysłu lekkiego, po drugie zaś pod- 
kupywaniem prze* — płacące wyżgzc stawki — firm y polo­
nijne, pracowników » wielkich zakładów.

—-------------- -------— ---------------  ROZWAŻMY te racje. Spy-

Autobus w przepaści
N O W Y  T O KK P A P . J a łt  d o no szą  

B o g o ty ,  w  p o n ie d z ia łe k  w e  
vsc h o d n .ie j c zę śc i K o lu m b i i  do sz ło  
l o  k a ta s t r o fy  d r o g o w e j.  A u to b u s  
a rz e w o ż ą c y  p a s a ż e ró w  w p a d ł d o  
1 0 -m e tro w e j p rz e p a ś c i. Z g in ę ło  10 
•só b, a 15 z e s ta ło  ra n n y c h .

tajmy więc, czy można porów 
nywać „moc przerobową”  pół 
rzemieślniczego przedsiębior­
stwa polonijnego z wydajnością 
w ielkiej fabryki? Czy duży za­
kład odzieżowy równie szybko 
i równie chętnie zareaguje na 

(Dokończenie na str. 3)

Filmowe premiery 1983 roku

„Muppety“  jadą do naszych kin!

TAK BARDZO łubiane i dobrze znane z małego ekranu 
zwierzątka, stwory-dziwolągi i sympatyczne ludziki. czyli 
menażeria „Muppet Show”  przyjcdzle do nas tym razem w 
swojej kinowej wersji.
BOHATEROWIE pełnome­

trażowego film u „Muppcts — 
The Movie”  (polski tytu ł — 
„Muppety jadą do Hollywood")

Koniec buntu 
w Sing-Sing?

N O W Y  TO R X  P A P , Z b u n to w a n i 
w ię ź n io w ie  w  w ię z ie n iu  O s s in in g  
( d a w n ie j  S in g -S in g )  w  s ta n ie  N b  w y  
J o r k  z a k o m u n ik o w a ł;  w  n o c y  t. 
p o n ie d z ia łk u  na  w to r e k ,  te  S o ńczą  
$2 -god? .irm y b u n t  j  z w a ln ia ją  w s z y ­
s tk ic h  s tr a ż n ik ó w ,  k tó r y c h  w z ię l i  
ja k o  z a k ła d n ik ó w .  W c z e ś n ie j n o ­
w o jo rs k ie  s ta c je  te le w iz y jn e  -p o d a ­
ł y  l is tę  10 ż ą d a ń  b u n to w n ik ó w .  
In fo r m u ją c  o  ty m  a g e n c ja  U P I p ' 
szę , że —  ja k  d o tą d  — k o m u n ik a t  
w ię ź n ió w  n ie  zo s ta ł p ó tw le rd ź c n y  
o f ic ja ln ie

zapewne przyciągną nie mniej 
widzów niż w ielki przebój ka­
sowy ubiegłego roku „Wejście 
smoka” .

Repertuar tegoroczny będzie 
już bardziej urozmaicony — 
udało się zwiększyć pulę za­
kupów dewizowych i zapewnić 
udział 2—3 filmów zachodnich 
miesięcznie. Oprócz . „Muppe- 
tów”  niewątpliwie dużym po­
wodzeniem cieszyć aię będą ta­
kie pozycje jak „Komandosi z 
Navarony” , stanowiący jakby 
ciąg dalszy „Dział Na^arony” . 
Tym razem bohaterowip z Ną- 
yarony. działają na terenie ,cku 
powanej Jugosławii, a w 
lach głównych występują Ro-

(Dakoiiczenie -na str. 2)

W . Jaruzelski

przyjął J. Marjai

Polsko-węgierska
współpraca gospodarcza

W A R S Z A W A  P A P . 10 b m . I  se­
k r e ta r z  K C  P Z P R , p re zes  R a d y  M i­
n is t r ó w  P R L , g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i p r z y ją ł  zas tę p cę  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M in is t r ó w  W ę­
g ie rs k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  Jozse - 
f a  M a r ja i .  P r z e d m io te m  ro z m o w y  
b y ły  f o r m y  d a lsze g o  r o z w o ju  p o l­
s k o - w ę g ie r s k ie j w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j  1 w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j. 
S zcze gó lną  u w a g ę  p o ś w ię c o n o  p ro ­
b le m a ty c e  d o s ta w  d o  P o ls k i a r t y ­
k u łó w  k o n s u m p c y jn o - p rz e m y s lo -  
w y c h  I  r b ln o -s p o ż y w c z y c h  o ra z  
w a ż n ie js z y c h  s u ro w c ó w  l  k o m p o ­
n e n tó w  k o o p e r a c y jn y c h .

Handel
ludzką nadzieją...

GIGANTYCZNA kolejka 
stała przez całą dobę w 
Krakowie przed budynkiem 
w którym wydawano ankiety 
— zgłoszenia do wzięcia u- 
działu w jednym z 3 zbiON 
rowych seansów bioenergo­
terapii, które poprowadzi 15 
bm. w sali „Hutnika”  Sta­
nisław Nardelli. Udział w 
seansie kosztuje 2(ł0 zł; ca­
łość wpłat przeznaczona zo­
stanie na pokrycie kosztów 
imprezy 1 cele społeczne.

Chętnych dci uczestnic­
twa w zbiorowej terapii 
Nardelłego jest o wiele wię 
cej, niż może się zmieścić 
w hali sportowej. Na ludz­
kich nadziejach, na ludz­
kiej rozpaczy zaczęli więc 
żerować kombinatorzy,
sprzedający uzyskane sobie 
tylko znaną drogą blankie­
ty ankiet — zgłoszeń po 2 
tys., a nawet i  więcej zło­
tych. Druki znajdowały na­
bywców — nic ma takiej 
eehy, której nie zapłaciłby 
chory, cierpiący człowiek...

Salwodor

Trwa rebelia 
płk. Ochoa

H A W A N A  P A P . T r w a  re b e l ia  w
s a lw a d o rs k ie j a r m i i  r e ż im o w e j.  
W o ls k a  lo k a ln e  n a  p o le c e n ie  d o ­
w ó d c y  a r m i i  w  p r o w in c j i  C a b a n a s  
p łk .  Ó ch o a  z a m k n ę ły  d o s tę p  d o  t e j  
p r o w in c j i .  M in is te r  o b r o n y  Josę 
G u il le r m o  G a rc ia ,  k tó re g o  re z y g n a ­
c j i  d o m a g a  s ię  p łk .  O ch o a  o ś w ia d ­
c z y ł n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  
San S a lv a d o r  w  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
c z o re m , iż  n ie  z a m ie rz a  u s tą p ić  
p o d  ż ą d a n ie m  z b u n to w a n e g o  p u ł­
k o w n ik a .  O o d a ł o n , i i  ^ ty lk o  p re ­
z y d e n t  S a lw a d o ru . A lv a ro  M ag a­
n a , k t ó r y  je s t  n a c z e ln y m  d o w ó d ­
ca s i ł '  z b r o jn y c h ,  m oże  p o z b a w ić  
go s ta n o w is k a . T y m c z a s e m  p a r ty ­
z a n c k a  ro z g ło ś n ia  r a d io w a  ..yeti- 
co re m o s* ’  p o in fo r m o w a ła  o  s u k tfę -  
sach  b o jo w n ik ó w  F r o n tu  W y z w o ­
le n ia  N a ro d o w e g o  im .  F a ra  b u n d o  
M a r t ;  w  w a lk a c h  z w o js k a m i re­
ż im o w y m -;. W. -n ie d z ie lę  i  • w po­
n ie d z ia łe k  b o jo w n ic y  f r o n t u  Z do ­
b y l i  13 p o z y c j i  a r m i i  r e ż im o w e j W 
w ię k s z o ś c i w  p r o w in c j i  C h a ła te ń a n -  
go . P a r ty z a n c i ro z p o c z ę li w  p o n ie ­
d z ia łe k  n o w ą  o fe n s y w ę  n a  p ó łn o c y  
k r a ju .

I DZIŚ
l W NUMERZE: Rehabilitacja ludzi morza ♦  Świat usycha z... pragnienia ♦  Nie przesiedlać zwierząt!
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Propozycje zmian
(DoJcońcsemi« ze str. 1)

w a r s z a w s k ie j A M , w cze sn a  p a to ­
lo g ia ,  c z y n n e  p o r a d n ic tw o ,  p r o f i ­
l a k t y k a  i  r e h a b il i ta c ja  n ie  z n a j­
d u ją  n a  o g ó ł p o g łę b ie n ia  w  o b e c ­
n y m  p r o g r a m ie  s tu d ió w ,  a w  n a ­
u c z a n iu  p r a k ty c z n y m  w a g ę  p r z y ­
w ią z u j  e s ię  g łó w n ie  d o  za p o z n a w a  
n la  s tu d e n tó w  z z a a w a n s o w a n y m i 
p r z y p a d k a m i,  s ta n o w ią c y m i k o ń c o ­
w y  a k t  z m a g a n ia  s ię  z c h o ro b ą  — 
lu b  z  p r z y p a d k a m i o  c h a ra k te rz e  
u n ik a ln y m .  W  e fe k c ie  m ło d y  le ­
k a r z  je s t  u fo r m o w a n y  w  t a k i  sp o ­
só b , b y  p o d ją ć  s p e c ja l iz a c ję  w  Jed­
n y m  z d z ia łó w  m e d y c y n y  u m ie j­
s c a w ia ją c y m  g o  po za  p o d s ta w o w ą  
o p ie k ą  z d r o w o tn ą  —  w  s z p ita lu  
lu b  p r z y c h o d n i s p e c ja l is ty c z n e j.  
B a d a n ia  a n k ie to w e  w ś ró d  s tu d e n ­
tó w  s to łe c z n e j A M  w y k a z a ły ,  że 
z a le d w ie  4.2 p ro c . s łu c h a c z y  I I I  
r o k u  s tu d ió w  w y ra ż a ło  c h ę ć  p o d ­
ję c ia  p r a c y  w  p o d s ta w o w e j o p ie c e  
z d r o w o tn e j  — m e d y c y n ie  o g ó ln e j,  
s z k o ln e j,  m e d y c y n ie  p ra c y .  T e  zaś 
p o t r z e b u ją  „ le k a r z y  p ie rw s z e g o

Po morskiej wachcie

Egzotyczne wycieczki 
i nauka pływania

M IM O  o g ra n ic z o n y c h  ś r o d k ó w  na  
w ie lu  s ta tk a c h  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  o r g a n iz a to rz y  ż y c ia  k u l ­
tu ra ln e g o  n ie  p r ó ż n u ją .

M a ry n a rz e  u c z e s tn ic z ą  w  w y c ie c z  
I ta c h  k ra jo z n a w c z y c h ,  k o r z y s ta ją c  
2 o k a z j i  d łu ż s z e g o  p o b y tu  w  za ­
g r a n ic z n y c h  p o r ta c h ,  jo -o s o b o w a  
za ło g a  m /s  „ B e łc h a tó w ”  z w ie d z i­
ła  o s ta tn io  o k o l ic e  m ia s ta  S t . N a -  
s a ir e  w e  F r a n c j i  i  d o ta r ła  d o  s ły n ­
n e g o  s k a n s e n u  L a  B r łe r a .  W  cza ­
s ie  p o b y tu  m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń ­
s k a ”  w  je d n y m  z p o r tó w  tu n e z y j­
s k ic h  z o rg a n iz o w a n o  w y c ie c z k ę  do  
p o b l is k ie j  o a z y . a ta k ż e  d o  m ie j ­
s c o w o ś c i M a ta m a ta . w  k tó r e j  do  
d n ia  d z is ie js z e g o  m ie s z k a ń c y  ż y ją  
w  g r o ta c h  1 p ie c z a ra c h .

N a  t y m  s a m y m  s ta tk u  p rz e p ro ­
w a d z o n o  ta k ż e  k u r s  n a u k i  p ły w a ­
n ia  n a  o k r ę to w y m  b a s e n ie  i  la  
m n ie j  z a a w a n s o w a n y c h  w  t e j  u m ie  
ję tn o ś c l .

D o b rz e  je s t  te ż  z o rg a n iz o w a n a  
d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln o - r e k r e a c y jn a  
n a  s ta tk u  s z k o ln o - to w a r o w y m  m /s  
„ K a p i t a n  L e d ó c h o w s k i” . D u ż y m  po  
w o d z e n ie m  c ieszą  s ię  t u  p r o g r a m y  
w e w n ę tr z n e j m u z y c z n e j ro z g ło ś n i.  
N a  Jed n o s tce  d z ia ła ją  te ż  k o ła  za ­
in te re s o w a ń . w  k tó r y c h  s tu d e n c i 
W S M  po dn o szą  s w o je  u m ie ję tn o ś c i 
2  z a k re s u  f o to g r a f ik i ,  p la s ty k i  1 
d o s k o n a lą  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  a n g ie l 
s k ie g o . S łu c h a c z e  u t w o r z y l i  te ż  w ła  
s n y  ze sp ó ł m u z y c z n y , w y s tę p u ją c y  
2  k o n c e r ta m i d la  z a ło g i. (w a b )

Ciepła zima —
do końca stycznia?

(Dokończenie ze str. 1)

czeń zapowiada się jako dużo 
cieplejszy.

Czy w dalszym ciągu utrzyma 
się ciepła pogoda? Istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że styczeń 
może być ciepły. W ubiegłym 
roku początek stycznia był rów 
nież bardzo ciepły, ale w ciągu 
zaledwie 15 godzin 5—6 stycz­
nia nastąpił spadek temperatu­
ry  o 19 st. (od plus 13 do m i­
nus 6 st.).

Dotychczasowa styczniowa 
pogoda przypomina ciepłą zimę 
w 1975 r. Notowano wtedy w 
styczniu temperatury dochodzą­
ce do plus 13 st. Tak wysokie 
temperatury w styczniu zdarza­
ją się czasami w naszym klima 
cie: na przykład 31 stycznia 
1971 r. w  Katowicach termome­
try  wskazywały plus 14,7. Je­
szcze wyższe temperatury no­
towano w 1925 r. 4 stycznia 
1925 r. w Krakowie termome­
try  wskazywały plus 16,7 st. 
Warto przypomnieć, że średnia 
temperatura stycznia w Polsce 
wynosi ok. minus 3 st., zaś w 
czasie ciepłego stycznia 1975 r. 
wynosiła plus 2,5 st. Tegorocz­
ny styczeń zaczął się podobnie 
jak styczeń w czasie najcieplej 
szej zimy w naszym stuleciu 
1974/75.

Komunikat MSW
L U B L IN  P A P . D o  K o m e n d y  W o ­

je w ó d z k ie j  M O  w  L u b l in ie  z g ło s i ł  
s ię  W ie s ła w  P a s tu s z k o , u k r y w a ją ­
c y  s ię  o d  17 g r u d n ia  1981 r .  o rg a ­
n iz a to r  s t r a jk u  o k u p a c y jn e g o  w  
F a b ry c e  Ł o ż y s k  T o c z n y c h  w  K r a ś ­
n ik u .  b y ły  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  b . 
k o m is j i  z a k ła d o w e j N S Z Z  „ S o l ld a r  
n o ś ć ” . P o  p rz e p ro w a d z e n i«  r o z m o ­
w y  z o s ta ł o® s w o ln io n y .

k o n ta k tu ” , d o s k o n a le  o r ie n tu ją c y c h  
s ię  w  z a g a d n ie n ia c h  w c z e s n e j pa ­
to lo g i i  i  s z e ro k o  p o ję te j  p r o f i la k ­
t y k i .

PROPOZYCJE zmian w syste 
mie kształcenia medycznego 
pod kątem potrzeb medycyny 
pracy przygotował ostatnio ze­
spół specjalistów, działający pod 
auspicjami Polskiego Towarzy­
stwa Medycyny • Pracy oraz 
Krajowego Nadzoru Specjalisty 
cznego ds. Medycyny Pracy. 
Proponują oni utworzenie w 
każdej uczelni medycznej ze­
społu ds. nauczania medycyny 
pracy, złożonego z przedstawi­
cieli k lin ik  i zakładów teore­
tycznych uczelni oraz odpo­
wiednich jednostek przemysło­
wej służby zdrowia i  pionu sa- 
nitarno-higienicznego. Do zadań 
tego zespołu należałoby progra 
mowamie, organizowanie 1 kon­
trola zajęć poświęconych pro­
blematyce medycyny pracy.

Autorzy projektu proponują 
wprowadzenie czterech podsta­
wowych kierunków kształcenia: 
fizjologii pracy, higieny pracy, 
klinicznej patologii zawodowej 
oraz organizacji ochrony zdro­
wia w przemyśle. Program re­
alizowany byłby w ramach po­
krewnych przedmiotów ogól­
nych — np. fizjologia pracy by­
łaby ujęta w programie fizjo­
logii ogólnej i klinicznej. Ze­
spół autorski projektu przygo­
tował również propozycje szcze­
gółowych programów kształce­
nia wraz z liczbą godzin na­
uczania medycyny pracy dla po 
szczególnych wydziałów stu­
diów medycznych.

Służba zdrowia 
na cenzurowanym

WCZORAJ wojewoda szcze­
ciński Stanisław Malec spotkał 
się w trakcie dyscyplinującej 
narady z dyrektorami Zespołów 
Opieki Zdrowotnej oraz placó­
wek zamkniętej służby zdro­
wia. W spotkaniu uczestniczyli 
także I  sekretarze POP, a po­
święcone ono zostało zwiększa­
jącej się liczbie skarg i zaża­
leń na działalność placówek 
służby zdrowia, a w szczególno­
ści braku dyscypliny w przy­
chodniach i nie przestrzeganiu 
przez lekarzy godzin przyjmo­
wania pacjentów.

Podczas narady podjęto sze­
reg ustaleń zmierzających do 
poprawienia dyscypliny pracy 
W II  kwartale br. przeprowa­
dzona zostanie w placówkach 
służby zdrowia ponowna kon­
trola.

0 właściwą rangę 
rady narodowej

ZGŁOSZONE uwagi i propozy 
cje do projektu ustawy o ra­
dach narodowych były tematem 
wczorajszego wspólnego posie­
dzenia Prezydium WRN oraz 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego. Dyskusja koncentrowa­
ła się wokół podniesienia rangi 
rad narodowych jako dobrego 
gospodarza swego terenu.

B O C IA N IE
G N IÁ Z D O

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „N a łę c z ó w ”  *  D u b lin a ,  
m /s  „ W a r k a ”  z  R F N , 
m /s  „ M a lb o r k ”  ze Ś w in o ­

u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : ł 

m /s  „ W is ła ”  d o  D a n ii.

Polsko-chińskie
porozumienie handlowe
W A R S Z A W A  P A P . 10 b m . w ic e ­

pre zes  R a d y  M in is t r ó w ,  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  
R a d z ie  M in is t r ó w ,  J a n u s z  O b o d o w -  
s k i  p r z y ją ł  p rz e b y w a ją c e g o  w  
P o lsce  w  z w ią z k u  z p o d p is a n ie m  
p o ro z u m ie n ia  h a n d lo w e g o  m ię d z y  
P o ls k ą  a C h iń s k ą  R e p u b lik ą  L u d o ­
w ą  o w y m ia n ie  to w a r o w e j  w  r o ­
k u  b ie ż ą c y m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  de ­
le g a c j i  h a n d lo w e j C h R L  w ic e m in i­
s t r a  C zen D z ie .

W  to k u  r o z m o w y  s tw ie rd z o n o , te
w a r to ś ć  w z a je m n y c h  o b r o tó w  w  
1983 r. z b l iż y  s ię  d o  n a jw y ż s z e g o  
p o z io m u  o s ią g n ię te g o  w  1979 r .  i  
b ę d z ie  o  p o ło w ę  w y ż s z a  o d  re z u l­
ta tó w  u b ie g ło ro c z n y c h .

Rekord 100-iecia
w Cukrowni „Wrocław“

W R O C Ł A W  P A P . Z a k o ń c z y ła  się 
k a m p a n ia  w  C u k r o w n i  „ W r o c ła w ” . 
B y ła  to  w  1 0 0 - le tn ic h  d z ie ja c h  t e j  
c u k r o w n i  k a m p a n ia  r e k o rd o w a  Z a  
ło g a  c u k r o w n i  w y p r o d u k o w a ła  b o ­
w ie m  80 ty s . to n  c u k r u ,  z u ż y w a ­
ją c  ń a  te n  c e l 224 ty s . to n  b u r a ­
k ó w  i  u s ta n a w ia ją c  w  te n  sposób 
r e k o rd  100-lec ia w  p r o d u k e j i  te j  
c u k r o w n i  w  c ią g u  je d n e j k a m p a ­
n i i  Z a z n a c z y ć  trz e b a  że za ło ga  
C u k r o w n i  „ W r o c ła w ”  u s ta n o w iła  
n ie  ty lk o  r e k o r d  w  ilo ś c i p r o d u k ­
c j i  w  c ią g u  J e d n e j k a m p a n ii ;  r ó w  
n ie ż  ja k o ś ć  c u k r u  w y p r o d u k o w a ­
ne go  b y ła  t u  w  te j  k a m p a n ii  b a r ­
d z o  d o b ra . A  r ó w n ie ż  — k o s z ty  
w y tw a r z a n ia  o k a z a ły  s ię  w y ją t k o ­
w o  n is k ie .

#  Polski odział w obchodach 
60-iesia Kraju Rad

•  Aprobata działalności w praskiej 
naradzie Układu Warszawskiego

(Dokończenie ze str. 1)

łecznych i politycznych walczą­
cych o ocalenie pokoju w świe 
cie.

Biuro Polityczne podkreśliło 
doniosłe dla stosunków połsko- 
-radzieckich znaczenie spotka­
nia I sekretarza KC PZPR, pre 
zesa Rady Ministrów PRL tow. 
Wojciecha Jaruzelskiego 1 se­
kretarza generalnego KC KPZR 
tow. Jurija Andropowa, które 
odbyło się w dniu 23 grudnia 
1982 r. w Moskwie. Spotkanie 
to wniosło istotny wkład w u- 
macnianie braterskich więzi łą­
czących nasze partie, nasze 
państwa 1 narody, potwierdziło 
obopólną wolę umacniania 
współpracy we wszystkich dzie 
dżinach oraz ścisłego współdzia­
łania w realizacji polityki po­
kojowej na arenie międzyna­
rodowej.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  K C  P ZP R  
za p o z n a ło  s ię  z w y n ik a m i p r a s k ie j  
n a r a d y  D o ra d c z e g o  K o m ite tu  P o li­
ty c z n e g o  P a ń s tw -S tro n  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o  i z a a p ro b o w a ło  
d z ia ła ln o ś ć  d e le g a c j i  p o ls k ie j  pod 
p r z e w o d n ic tw e m  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R , p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w  
P R L . g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a r u ­
z e ls k ie g o .

B iu r o  P o lit y c z n e  s tw ie r d z i ło ,  że 
w  o s ta tn im  o k re s ie  n a s tą p i ł  d a l­
szy , n ie b e z p ie c z n y  r o z w ó j  s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j,  s p o w o d o w a n y  
k o n f r o n ta c y jn ą  p o l i t y k ą  s i ł  im p e ­
r ia l iz m u .  U S A  i  p a ń s tw a  N A T O  
n a s i la ją  w y ś c ig  z b r o je ń .  D ążą do 
z m ia n y  u k ła d u  s i ł  w  ś w ię c ie . 
W z m a g a ją  a g re s ję  p ro n a g a n d o w ą  
p rz e c iw k o  k r a jo m  s o c ja l is ty c z n y m , 
u s i łu ją  in g e ro w a ć  w  s p r a w y  w e ­
w n ę tr z n e  s u w e re n n y c h  p a ń s tw .

T e j  n ie b e z p ie c z n e j p o l i ty c e  im ­
p e r ia l iz m u  p a ń s tw a  U k ła d u  W a r-

s z a w s k ie g o  p rz e c iw s ta w ia ją  Je d y ­
n ie  re a ln ą  a l te r n a ty w ę  w  p o s ta c i 
i n ic ja t y w  z m ie r z a ją c y c h  d o  za la ­
m o w a n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń  i  p r  e jś  
c ia  d o  ro z b ro je n ia ,  r a c h o w a n a  
p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  i  u m o c n ię »  a 
b e z p ie c z e ń s tw  a m ię d z y  n a ro d u  w e ­
t o .

P rz e d s ta w ia ją c  w  J e d n o m y ś ln ie  
p r z y ję t e j  d e k la r a c j i  p o l i ty c z n e j  » ro  
p o z y c ję  z a w a rc ia  u k ła d u  o w z a ­
je m n y m  n ie s to s o w a n iu  s i ły  n r i i -  
t a r n e j  i  u t r z y m a n iu  p o k o jo w , eh 
s to s u n k ó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i U V ła  
d u  W a rs z a w s k ie g o  a p a ń s tw  nm« 
N A T O , p a ń s tw a  w s p ó ln o ty  s o c ja l i ­
s ty c z n e j ra z  je szcze  p o tw ie r  ;iv  
s w o je  z d e c y d o w a n ie  k o n s e k w e n tn e j 
w a lk i  o p o k o jo w e  s to s u n k i m i e ' / y  
n a ro d a m i o p a r te  n a  zasa dz ie  r ó w ­
n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  i  w z a je m ­
n y c h  k o rz y ś c i.

B iu r o  P o lit y c z n e  p o d k r e ś li ło  w a ­
gę i zn a c z e n ie  je d n o ś c i p a ń s tw  
w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j ja k o  pod 
s ta w y  u m o c n ie n ia  j e j  w io d ą c e j 
r o l i  w  ś w le c ie  i  d o n io s łe g o  c z y n ­
n ik a  w  w a lc e  o z a c h o w a n ie  po ­
k o ju .  N ie z a w o d n y m  o g n iw e m  w 
te j  w a lc e  je s t p o l i ty c z n o -o b r o n n y  
so ju s z  b r a tn ic h  p a ń s tw  s o c ja l i­
s ty c z n y c h  — U k ła d  W a rs z a w s k i.

B iu r o  P o lit y c z n e  z s a ty s fa k c ją  
o d n o to w a ło  p o tw ie rd z e n ie  p rze z  
b r a tn ie  p a ń s tw a  z ro z u m ie n ia , p o ­
p a r c ia  i w s z e c h s tro n n e j p o m o c y , 
s ta n o w ią c e j w ie lc e  is to tn y  c z y n ­
n ik  w  n a s z y c h  w y s i łk a c h  d la  prze  
z w y c ię ż e n ia  o b e c n y c h  t r u d n o ś c i.

Na razie tylko w stolicy

„Pew ex" za złotówki
RUCH CEN w naszym codzien­

nym życiu, mimo że zaskakuje 
nas często różnymi „dowcipami", 
stat się faktem dokonanym. Dzi­
siaj możliwe są już działania 
które przed 2 czy 3 laty byłyby 
nie do pomyślenia. Jak spogląda­
no by na poczynania np. Zakładów 
Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Dębnie Lubuskim, które 
puszkę klopsów w kapuście sprze 
dawałyby najpierw za 90 zł, po 2 
tygodniach za 105 zł o obecnie 
zeszły z fej ceny o 3 zł? Jedni 
npówią, że to samowola cenowa, 
inni, że tak właśnie działają pra­
wa rynkowe a jeszcze inni twier­
dzą, że dopiero teraz nastąpiła 
możliwość wprowadzania na ry­
nek towarów, “które mimo wyso­
kich cen nadal są poszukiwany­
mi, mimo że należą do grupy to­
warów luksusowych.

PODCZAS ostatniej bytności w 
stolicy zauważyłem kilka nowych 
sklepów. Właściwie nie są to no­
we placówki tylko nowe są za­
kresy działania starych sklepów. 
Na pierwszy rzut oka, ktoś kto 
nie ma przy sobie kilku czy kil­
kunastu „zielonych" mijać będzie 
taki sklep obojętnie, zastanawia-

„Muppety“ jadą do naszych kin!
(Dokończenie ze str. I)

bert Shaw, Edward Fox i Frań 
co Nero. Tematyka wojenna, 
tyle że na wesoło, stanowi kan 
wę amerykańskiego obrazu 
„1941", którego autorem jest 
Steven Spielberg („Szczęki"): 
japoński atak na Los Angeles 
stanowi tu wyjście do mnoże­
nia wielu nieprawdopodobnych 
sytuacji komediowych! W USA 
zakupiliśmy także głośny film  
z serii science-fiction, stano­
wiący drugą część „Gwiezd­
nych wojen", czyli „Imperium

kontratakuje”  Będzie także 
dawno nie oglądany western — 
„Tom Horn”, stanowiący adap­
tację autobiograficznej opowie­
ści jednego z ostatnich bohate­
rów Far Westu Toma Horna 
(w tej ro li niezapomniany Ste­
ve McQueen).

Podstawę repertuaru 1983 
stanowić będą oczywiście f i l ­
my polskie (zapowiadana jest 
m. in. premiera „Sprawy Dan­
tona”  A. Wajdy) oraz z krajów 
socjalistycznych.

(get)

jqc się tylko dlaczego to nasz 
Pewex tak dynamicznie się rozwi­
ja skoro większości z nas nadal 
pensje wypłaca się w coraz więk­
szych ilościach, ale tylko złotó­
wek,-

Inni zaś wierząc, że wszystko co 
w sklepie, dostępne jest dla oby­
wateli, z zadowoleniem wkracza­
ją do takiej placówki. I konsta­
tują... że co prawda wszystko tu 
za złotówki można kupić, ale zło­
tówek tych trzeba mieć spory 
mieszek.

No bo wystarczy tylko postudio 
wać ceny wywieszone na poszczę 
gólnych towarach: papierosy za­
chodnie — 1 paczka od 250 do 
350 zł, czekolady szwajcarskie • 
angielskie od 380 do 430 zł za 100- 
gromową tabliczkę a oaczka 
„Amphory** — morzenie zwolen­
ników łajk* kosztuje 350 zł. Dzi- 
w' nieco cena pepsi-coli krajo­
wej produkcji. — 46 zł za ćwierć­
litrową butelkę.

ZAPOZNAŁEM się szybko z ce­
nami obowiązującymi r,a te to­
wary w sklepach Pewexu. Następ­
nie wyciągnąłem średni kurs (oczy 
wiście czarnorynkowy) dolara obo 
wiązujący w naszym kraju i prze­
stałem się dziwić. Zakładając bo­
wiem, iż plus minus jeden dolar 
.kosztuje" 450—500 zł a np. fo- 
oliczka czekolady w Pewexie ce­
niona iest no 80—90 cenfów. to 
cena rzędu 430 zł jest zgodna z 
notowaniami „giełdowymi"

Z cofa oewnościa te .bezdewi­
zowe Pewexy" moaa wywoływać 
odruchy niezadowolenia Jednak z 
drugiej strony są one dowodem 
działania praw rynkowych wy­
zwalanych orzez istnienie nowych 
systemów cenowo-roziiczenio- 
wych.

CZY w Szczecinie powstaną po­
dobne placówki? Trudno na to py­
tanie odpowiedzieć. Ale jedno jest 
pewne. Liczba ich przeciwników be 
dzie mniejsza od zwolenników

(Macz)

Fo „k la s ó w c e "
z reformy

WARSZAWA PAP Zgodnie 
z zaleceniami prezesa Rady M i­
nistrów 10 bm odbył się spraw 
dzian wiedzy o reformie gospo­
darczej wśród kadry kierowni­
czej wszystkich centralnych o- 
gniw gospodarki narodowej 
Przystąoili do niego naczelnicy 
wydziałów, główni specjał i ci. 
dyrektorzy departamentów oraz 
ich zastępcy, doradcy ministrów 
i wicepremierów.

U C Z E S T N IC Y  s p ra w d z ia n u  rn •• !■; 
d o  w y p e łn ie n ia  k w e s t io r » r : -s, 
te s tu  z a w ie ra ją c y  50---60 p y ta ń  D o­
t y c z y ły  o n e  m  in . a k tu a ln y c h  m o ­
d y f ik a c j i  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, w

n y c h  s p r z y ja ją c y c h  le p sze m u  w y ­
k o r z y s ta n iu  p o te n c ja łu  p r o d u k e y j .  
ne go  o ra z  o b n iż c e  k o s z tó w  i p o ­
p ra w ie  ja k o ś c i w y ro b ó w . N n h - n io  
w y k a z a ć  s ię  ró w n ie ż  z n a jo m o ś c ią  
zasad s a m o d z ie ln o ś c i p rz e d s ię ­
b io rs tw  w  d z ie d z in ie  p ia n o  ■ - -
w y k o r z y s ta n ia  ś r ó d k ó w  t r w a ły c h  
o b r o to w y c h  o ra z  w d ra ż a n ia  sy s te ­
m ó w  m o ty w a c y jn y c h .  P r a w id ło w e  
w y ty p o w a n ie  o d p o w ie d z i w y m a g a ­
ło  n ie  t y lk o  o p a n o w a n ia  a k tó w  
p r a w n y c h  z w ią z a n y c h  z re fo rm ą , 
a le  ta k ż e  u m ie ję tn o ś c i s a m o d z ie l­
n e g o  w y b o ru  r o z s t r z y g n ię ć  zgo d ­
n y c h  z j e j  za s a d a m i

T e s t z a w ie ra ł ró w n ie ż  w ie le  p y ­
ta ń  z w ią z a n y c h  z n o w y m i m e to d a ­
m i o d d z ia ły w a n ia  o r g a n ó w  a d m i­
n is t r a c j i  c e n t r a ln e j  na p rz e d s ię ­
b io rs tw a , k tó r e  to  m e to d y  m a ją  - 
w  w a r u n k a c h  r e fo r m y  — p rze d e  
w s z y s tk im  c h a r a k te r  s ty m u la to r ó w  
e k o n o m ic z n y c h

W  r o z w ią z y w a n iu  te s tu  u c z e s tn i­
c z y ło  90 p ro c  o só b  o b ję ty c h  
s p ra w d z ia n e m  O p in ie  n a  te m a t Je­
go  t r u d n o ś c i b y ły  d o ść  z ró ż n ic o ­
w a n e . W ie lu  u c z e s tn ik ó w  ro z w ią ż ą  
ło  te s t p rz e d  u p ły w e m  r e g u la m i­
n o w e j je d n e j g o d z in y . L ic z n e  b y ­
ł y  je d n a k  g ło s y , że s ta n o w ił on 
do ść  t r u d n ą  p ró b ę  w y m a g a ją c ą  
d u ż e j z n a jo m o ś c i te m ą tu ,

W y n ik i  s p ra w d z ia n u  zos tan ą  
p ra c o w a n e  p rz e z  k o m p u te r  w  in ­
s ty tu c ie  O r g a n iz a c ji  Z a rz ą d z a n i»  1 
D o s k o n a le n ia  K a d r  w  c ią g u  2—3 
ty g o d n i B ę d ą  o n e  n a s tę p n ie  p rze d  
s ta w io n e  sze fo m  p o s z c z e g ó ln v -h  
r e s o r tó w  p o s łu ż y ć  m a ją  d o  oce­
n y  p rz y g o to w a n ia  k a d r y ,  ja k  
o d p o w ie d n ie j m o d y f ik a c j i  p r o g r a ­
m ó w  s z k o le n ia .

Na Bałtyku

Nadal sztorm
G D A Ń S K  P a ?  N a B a ł ty k u  . w 

s t r e f ie  b rz e g o w e j n a d a l u t r z y m u je  
s ię  p o g o d a , s z to rm o w a . W ia t r  za­
c h o d n i i p o łu d n io w o -z a c h o d n i w ie ­
je  z s iłą  8—9 s to p n i w  s k a l i  B e a u ­
fo r t a  T o w a rz y s z ą  m u  o p a d y  de sz­
c zu . co z m n ie js z a  w id o c z n o ś ć  
u t r u d n ia  p ra c ę  p o r to w c ó w  

N o w y  r o k  za c z ą ł s ię  w y ją tk o w o  
n ie p o m y ś ln ie  d la  r y b a k ó w  Aż 
d z ie w ię ć  d n i 1983 r  b y ło  s z to rm o ­
w y c h  a w ia t r  n ie k ie d y  p rz e k ra c z a ł 
s iłę , 10 s to p n i w  s k a l i  B e a u fo r ta .  
W s z y s tk ie  k u t r y  r y b a c k ie  c z e k a ją  
w  p o r ta c h  na  p o p ra w ę  p o g o d y  

D z is ie js z e  p ro g n o z y  ta k ż e  m e  
w ró ż ą  z m ia n y  p o g o d y .
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lok walczyć 
z reformą...

(Dokończenie ze str. 1) mentalnych przesłanek reformy 
ekonomicznej. Wprowadzono ją 

kolejny kaprys mody, czy przy w imię efektywności gospodarki 
wygłodzonym rynku równie jak narodowej, jako interesu nad- 
mał-i firm a będzie starał się o rzędnego nad partykularnymi 
trafienie do nabywcy barwą, racjami bytu nieruchawych ko- 
krojem i wykończeniem swoje- losów, znacznie chętniej sięga - 
go wyrobu — tym i wszystkimi jącyfh po dotacje z budżetu 
drobiazgami, które decydują, po państwa, niż po całe instrumen- 
co wyciągniemy rękę w sklepie? tarium służące temu, aby wy- 
Są to pytania — jak pokazuje dajniej i  trafn ie j zaspokajać 
praktyka — niestety retoryczne, potrzeby społeczne: badania 
chyba że... pojawi się konkuren marketingowe, racjonalizację za 
cja — jak np. w eksporcie, trudnienia, likw idację niegospo- 
Wtedy znajdują się atrakcyjne darności itd. 
wzory, nawet szare tkaniny sta Mamy w kra ju  przykłady 
ją się jaśniejsze, komuś zaczy- wskazujące, iż prężny przemysł 
na się chcieć wyszukać guziki, kluczowy potrafi zwyciężyć w 
falbanki itp. cieszące oczy de- rynkowej konkurencji z firma- 
tale. mi polonijnymi. Jest nim cho-

Z drugiego argumentu w ynl- 3 7 7 0 ™
czí  ‘ eŻ -  8Ćo%k lÓw%cS ¿oty=h! ™

zniszczyć 'zakład przemysłu Uu żemy d?iś ^ “ płć dobry szampon 
p7t>\*7f*ae\ ?nopii im  enKio _ P° .cenie dziesięciokrotnie mz-czowego, znęcić ku sobie a- 
stronomicznym wynagrodzeniem

PO
szej. I  tak powinno być. Na ta­
k ie j konkurencji zyskuje spo-

wszystkich (nawet tych naj- w zJeństwo i  sosnodarka naro mniej wydajnych) pracowni- « f 2ens™ ° * gospodarka naro
kćw. Weźmy „byka za rogi”  i  Urząd Mlasta ^  _  „  lle 
na? Wizja bankructwa ^rzed-" wprowadzi w czyn swoje obiel-

kosztów, test tedn? /  w L  lonijnych, które _w gniezdziekosztów, jest jedną z funda

i i

Listy do hiszpańskiej 

gazety

„Zostawcie 
Polaków 

w spokoju
H IS Z P A Ń S K I d z ie n n ik  „ E l  

F a .s ”  z a m ie ś c i ł  k i l k a  l is tó w  
c z y te ln ik ó w ,  k t ó r z y  s tc ry L y k o -  
w ^ t il r e d a k c ję  za  je a n o s t io n -  
ne  i  te n d e n c y jn e  n a s w le u a m e  
p to o le m a ty k i l  p o ls k .e j.  A u to r  
j e .n e g o  z  l i s t ó w  p o d k r e ś li ł ,  
ze „ k r a j ę  z a c h o d n ie  z a jm u ją  
s ię  lo s e m  P o la k ó w ,  a  z a p o m i­
n a j  o  s w y c h  p ro b le m a c h  w e -  
w nę-t; z n y c h ” . P o w o łu ją c  s.ę 
na  K o n k r e tn e  p r z y k ła a y  z  u b . 
roAu. s k r y t y k o w a ł  w y e k s p o ­
n o w a n ie  p rz e z  „ E l  P a is ”  k i i -  
k u s ó to o o o o w e j d e m o n s tra c j i  w  
G d a ń .s .iu  p r z y  je d n o c z e s n y m  
z b a g a tt  h z o w a n iu  d e m o n s tra c j i  
100 t y 3. A r g e n ty ń c z y k ó w .  „ N a j  
w a ż n ie js z e  w y d a je  s ię  p a n o m  
o p u b l ik o w a n ie  je szcze  je d n e ­
g o  z d ję c ia  W a łę s y  — n a p is a ł 
~  a n ie  z d ję ć  z  c o d z ie n n y c h  
m a s a k r  w  A m e r y c e  Ś r o d k o ­
w e j ” .

C z y te ln ik  z a r z u c ił  g a zec ie , 
że d o  W a rs z a w y  k ie r u je  sw e g o  
s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a ,  k t ó ­
r y  „ z a  m a ło  in fo r m u je ,  a za 
w  e łe  k r y t y k u j e  — p o d cza s  
g d y  za p o d s ta w ę  in f o r m a c j i  z 
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  p r z y jm u ­
je  d o n ie s ie n ia  „ ja n k e s o w s k ic h  
a g e n c j i  p r a s o w y c h ” .

C z y te ln ik  s tw ie r d z i ł ,  że g a ­
ze ta  m a d ry c k a  n ie  w s p o m in a , 
iż  w  P o ls c e  n ie  m a  b e z ro b o ­
c ia .  „ P y ta m  r o b o tn ik ó w  h is z ­
p a ń s k ic h  (2 m łn  be z  p r a c y ) ,  
c z y  p r z e m ilc z a n ie  te g o  je s t  
p rz e ja w e m  w o ln o ś c i?  Z o s ta w ­
c ie  P o la k ó w  w  s p o k o ju ”  — 
z a k o ń c z y ł a u to r  l i s t u  d o  „ E l  
P a is ” .

Bliski Wschód

Pilny wyjazd

Philips M M
W A S Z Y N G T O N  P A P . S p e c ja ln y  

■ w y s ła n n ik  p r e z y d e n ta  U S A  na  
13l i s k i  W s c h ó d , P h i l i p  H a b ib  u d a ­
je  s ię  w  t r y b ie  p i ln y m  n a  B l is k i  
W s c h ó d . P ie rw s z y m  e ta p e m  je g o  
p o d r ó ż y  b ę d z ie  Iz r a e l ,  a  n a s tę p n ie  
m a  u d a ć  s ię  d o  L ib a n u .  J a k  ju ż  
p o d a w a liś m y ,  p o n ie d z ia łk o w a  p ią ta  
r u n d a  r o k o w a ń  l ib a ń s k o - iz r a e l-  
sk  ic h  z u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie li  
U S A  w  C h a ld e  p o d  B e jr u te m  n ie  
p r z y n io s ła ,  p o d o b n ie  ja k  i  p o n rz e d  
n ie ,  ż a d n y c h  r e z u lt a tó w .  S zó s ta  r u n  
d a  m a  o d b y ć  s ię  w  K i r i a t  S m o n a  
w  Iz r a e lu  w  c z w a r te k .  P rz e d  tą  
r u n d ą  r z ą d y  L ib a n u  l  Iz r a e la  za­
p o z n a ją  s ię  z n o w y m }  p r o p o z y c ja ­
m i  a m e r y k a ń s k im i.  S z c z e g ó ły  n ie  
są z n a n e . .—

polskiego przemysłu odzieżowe­
go chciałyby znaleźć jeszcze coś 
dla siebie. Decyzją administra­
cyjną uratuje bowiem przed 
bankructwem przedsiębiorstwo 
polonijne, które przez beztro­
skę i niegospodarność (lub czy­
stą filantropię) zechciałoby pła­
cić swoim szwaczkom więcej 
niż wynosiłaby wartość ich pra­
cy, świadomie wytwarzałoby 
wyroby nie znajdujące popytu, 
zaś za te, które udałoby się 
sprzedać, pobierałoby cenę niż­
szą niż koszty własne.

A  przemysłowi wolno. (?)

W G A LE R II NARODO­
WEJ w  Budapeszcie zorga­
nizowano niezw ykle in te ­
resującą wystawę średnio­
wiecznych o łta rzy  pocho­
dzących z węgierskich ko­
ściołów. Prace konserwa­
torskie tych tró jskrzyd ło -  
w ych (try p ty k )  o łta rzy pro 
wadzone by ły  od 1934 ro­
ku.

(C AF  — M T I)

BuEiarium Pdoniae 
wręczono papieżowi
W A T Y K A N  P A P . J a n  P a w e ł U  

p r z y ją ł  n a  a u d ie n c j i  p ro fe s o ra  A -  
łe k s a n d ra  G ie y s z to ra , p re ze sa  P o l­
s k ie j  A k a d e m i i  N a u k  i  J e rz e g o  K ło  
c z o w s k ie g o  z  K U L  o ra z  d o c e n tó w  
I r e n ę  S u łk o w s k ą - K u r a s lo w ą  ł  S ta ­
n is ła w a  K u ra s ia ,  w y d a w c ó w ,  I  t o ­
m u  B u l la r iu m  P o lo n ia e . O b e jm u je  
o n  o p ra c o w a n ie  o k o ło  2 t y s ię c y  d o ­
k u m e n tó w  p a p ie s k ic h  d o ty c z ą c y c h  
P o ls k i,  z  o k r e s u  o d  X  w ie k u  d o  r o ­
k u  1342. J e s t to  w y d a w n ic tw o  ź r ó ­
d ło w e  n ie z m ie rn e j  w a g i d la  h is to r i i  
P o ls k i,  p o k a z u ją c e  j e j  z w ią z k i  z 
R z y m e m  i  E u ro p ą .  W y d a n ie  d z ie ła  
w  ję z y k u  ła c iń s k im  u m o ż liw ia  k o -  

i r z y s ta n ię  z t e j  p u b l i k a c j i  u c z o n y m  
I c a łe g o  ś w ia ta .

Delegacja SPD
z wizytą w Moskwie

N A  z a p ro s z e n ie  P r e z y d iu m  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ic h  T o w a rz y s tw  P r z y ­
ja ź n i  i  W s p ó łp ra c y  K u l t u r a ln e j  z 
Z a g ra n ic ą  w  p o n ie d z ia łe k  p r z y b y ł  
d o  M o s k w y  c z ło n e k  P r e z y d iu m  So­
c ja ld e m o k r a t y c z n e j  P a r t i i  N ie m ie c  
(S P D ), k a n d y d a t  S P D  n a  k a n c le r z a  
R F N  H a n s -J o c h e n  V o g e l w ra z  z 
d w o m a  in n y m i  c z ło n k a m i P re z y ­
d iu m  t e j  p a r t i i  E g o n e m  B a h r e in  i  
H a n s e m -J u e rg e n e m  W is c h n e w s k im .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  d e le g a c ja  
s o c ja ld e m o k ra tó w  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ic h  p rz e p r o w a d z i ro z m o w y  z 
c z ło n k a m i k ie r o w n ic t w a  ra d z ie c k i«  
go . J a k  p o in fo r m o w a ł p rz e d  o d lo ­
te m  d o  M o s k w y  H a n s -J o c h e n  V o ­
g e l d e le g a c ja  S P D  p r a g n ie  za p o ­
z n a ć  s ię  z n a jn o w s z y m i i n i c ja t y ­
w a m i r a d z ie c k im i  w  s p ra w ie  re ­
d u k c j i  z b r o je ń  o ra z  p r o p o z y c ją  
P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  W a rs z a w s k ie ­
g o  z a w a rc ia  z k r a ja m i  N A T O  p a k ­
t u  o  n ie a g re s j i.

Feminizacja 
armii francuskiej

PARYŻ PAP. Od tego roku i faktem, że koedukacyjność 
kobiety będą miały dostęp do mogłaby zmniejszyć ich efekty w 
większości stanowisk w wojsku, ność,
Jedynym obowiązującym kry- Decyzja władz wojskowych 
terium będzie odpowiednie przy burzy wiele tradycji. Od tego 
gotowanie do pełnienia danej roku kobiety będą mogły być 
funkcji. Francuski minister ob słuchaczkami wszystkich szkół, 
rony, Charles Hernu, zgodnie nie wyłączając elitarnej szkoły 
z postanowieniami Rady Naj- oficerskiej z Saint-Cyr. 
wyższej Obrony Narodowej, uz w  marynarce, kobiety posia­
na!, że w wojsku będzie obo- dające stopnie oficerskie, będą 
wiązywać „absolutna równość’* mogły służyć na okrętach na- 
między kobietą i mężczyzną. wodnych.
Będą oni mieli te same obowiąz- w  lotnictwie kobiety będą 
k i 1 będą otrzymywać iden- mogły łatać na samolotach 
tyczne przygotowanie zawodo- transportowych i śmigłowcach 
we. i — jeżeli sprawdzą się — rów­

nież na bombowcach, myśliw-TA stopniowa integracja nie
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Błąd generała Balia Giiiesa
DALLA CHIESA poszedł tro- podczas uroczystości żałobnych przypisuje się wizycie Jana Pa- 

parni wskazanymi przez Pio La I !  ■» Sycylii. Wobec zgro-
To rrŁ  Potwierdził, że w ciągu paiardo, mając na myśli osamotnić- madzonych tłumów papież potę- 
10 lat konta bankowe na Sy- me generała w odpowiedzialnej i p ił wprost mafię, kard. Pappa- 
cy lii wzrosły o 580 proc., pod- ^e^ezpiecznej^misji, zarzucą Hzy- lardo nazwał „niestrudzonym i 
czas gdy na półwyspie o 83 pro- Cyzji” . "określając mocodawców i nieustraszonym pasterzem” i 
cent. Właścicielami kont oka- sprawców zorganizowanych zbrod- uściskał młodych ludzi z nasta- 
zali się członkowie znanych ro- SllIa“ zp™Źą1lem ^ “ ? \ru V 5 tć  antymafijnie organizacji
dów mafijnych, w sumie ponad przeciw mafii. katolickiej ACLI, którzy dzię-
3 tys. osób. Generał-prefekt u- równocześnie w Rzymie ru- kowali Ojcu Świętemu za słowa 
stalił, że to już nie haracze od szyła lawina decyzji. Rząd ustano- otuchy i odwagi, 
rolników i sklepikarzy „za opie- g " " ’ “  w S iT M a f ią K°p” ‘wota‘  ^d n a  i  druga konieczne są
kę” , nie spekulacje pastwiskami jąC nań Emanuele De Francesco, dla przełamania powszechnego 
i terenami budowlanymi, lecz równoczesnego szefa wywiadu na Sycylii strachu przed mafią 
właśnie przemyt morfiny i  he- S J i a5 r lp“ ZeatemrZdt5goSZis « -  > odrzucenia niepisanego prawa 
roiny przyniósł wielkie boga- wę antymafijną, która przyznaje „omerta” , czyli milczenia, 
ctwo 15 rodom mafijnym. wysokiemu komisarzowi nadzwy- w  Casteldaccia, 7-tysięcznej

czajne pełnomocnictwa. Rozciąga- mieisoniWośrM w nrowkicii Pa- ICH patroni tworząc różne fik- ją się one na całe terytorium pan- miejscowości w pr j 
dyjne spółki Inwestowali „brudne stwa, oddają do dyspozycji pre- lermo, powstał pierwszy LUClo- 
pieniądze”  w roboty publiczne, d u -  fekta Palermo krajowe struktury wy Komitet Antymaf ijny. Prze- 
downictwo mieszkaniowe, handel wywiadu i sił bezpieczeństwa, do- u • 74-lptm'a pmervtowa- cytrusami, tworząc prawdziwą puszczają kontrolę podejrzanych wocłzl mu i *  letnia emeryiowa- 
kontrwładzę ekonomiczną na wy- kont bankowych, penetrację róż-- na nauczycielka. ł->0 sycyilj- 
spie. Generał wiedział, że mafia nych spółek i  dzierżaw. Od tego skich szkół średnich wprowadza 
ma wtyczki wszędzie, nawet w pre- momentu prefektura, prokuratura - .  ̂ rodzaiu pr>ri7inv W V -fekturze. Mimo to zapewniał w i policja finansowa zaczynają ude- Się COS w rodzaju godziny wy 
wywiadach, że powrócił na Sy- rzać coraz wyżej. Szuka się k o -  chowanoa obywatelskiego. Wy- 
cylię do walki z mafią, z którą neksji mafii z politykami i przed- kładowcami będą, międzv inny- 
miał już do czynienia na początku siębiorcami nie tylko regionalne- • 1lirl7ip Wvs.okieeo Komisa- swej kariery karabiniera po woj- go szczebla. m i* AUdZie wysoKiego
nie. żeby- wygrać. W  chwili sła- ™«n u r r r \ ? i  . rza Spraw Walki Z Mafią,
bości jednak generał wyjawił, że ZACHĘCENI postawą swego Onże fiO-letni Emanuele De 
w tej walce nie ma dostatecznego zwierzchnika, kardynała Pap- ,, i**? « ,
poparcia w Rzymie i że czuje się oai ardn hiskuni svcvlfiscv za- Fran«esco, pragnie 1SĆ tropami osamotniony. Prawdopodobnie po- P»*ara°, DiSKupi sycylijscy za genera}a Dalla chieśa. De Frań 
pełnił w ten sposób błąd, jeden powiedzieli formalnie, ze mafio- walkp z mafia
z nielicznych w swoim życiu blę- si podczas spowiedzi nie otrzy- , . ® • , , .. ** , r ^
dów człowieka niezwykle skrupu- maja rozerze^zenia I heda pks- S1̂  wySra^ tylko pod Warun 
latncgo i precyzyjnego. Kto wie, .. ® } * * *  *. .  . kiem, iż władze będą miały po-czy to właśnie nie „młodzi”  ma- komunikowani. Ekskomuniką i 
fiósi 
zaczął

dotyczy jednak artylerii i  jed- cach i  samolotach roapoznaw- 
nostek pancernych. Zdaniem czych.
władz'wojskowych, te ograni- Obecnie w wojsku pracuje o- 
czenia nie wynikają z pobudek koło 15 000 kobiet-ochotmczek. 
„etycznych lub ideologicznych” . Są one oficerami, podoficerami 
Spowodowane są raczej warun- i  zwykłymi żołnierzami, 
kgmi życia w tych jednostkach Dotychczas, w większości pra 

cowały one w służbach admi­
nistracyjnych, technicznych i  
medycznych. Nieliczne były 
przypadki kobiet na stanowi­
skach dowodzenia.

Wyjątkiem była generał dywi 
zji Valerie Andre, która pełniła 
funkcję naczelnego lekarza ar­
m ii francuskiej.

Rada Najwyższa Obrony Na­
rodowej podjęła decyzję o o- 
twarciu wojska dla kobiet bio­
rąc pod uwagę m. in. „zmiany 
w mentalności” .

K a ta n i i ,  którym generał odmową chrześcijańskich ob- Parc*e społeczeństwa.
J nP°la P„ł^ ^ i e rządków zagrozili członkom ma O mafii wiadomo prawie

” iu?r t r t gI o K “ e. s w r ° S “ S  Ich f i i  inn i biskupi i  księża wio- wszystko jednak -  jak powie-
k i l le r z y  z g ła d z i l i  p r e fe k ta  P a le r m o  skiego Sfezzogiorno dział szef wywiadu blbDE, bę-
w ra z  Z małżonką. Qrpntvf.v watnin r 7v Groźba również tymczasowym pre

B y ł  to  je d n a k  z a ra z e m  w ie l k i  ^  ^ ^ ^ ^ “  . fektem Palermo — trzeba, aby
b łą d  mafii, p o d o b n y  d o  te g o , któ- ekskomuniki odstraszy zawodo- _ w j a 7 _ ł v  •_ Tvlko
r y  p o D e łn iły  w  1978 r .  C z e rw o n e  wych kryminalistów i  płatnych ” r . f  J
B r y g a d y  p o r y w a ją c  i  m o r d u ją c  morderców Realiści utrzvmuia wowczas mafrOSii me będą Czuli 
A id o  M o ro .  z a m a c h  na  p o p u la r n e -  się jak dotąd bezkarni i prze­

staną trząść 5-milionowym spo-g o  g e n e ra ła  w s tr z ą s n ą ł ‘ SycyPą i jednak, że Kościół wiele może 
W ło c h a m i.  P o g rz e b  o f ia r  z u d z ia -  zdziałać oddziałując na mehtal- 

« r  r ŚĆ ludu Sycylii. Z
i  s t r a c ję .  w kazaniu wygłoszonym tego względu wielkie znaczeni*

łeczeństwem Sycylii.
Zbigniew CHYLIŃSKI

Zarządzenie o przyjmowaniu 
kobiet do prawie wszystkich 
formacji jest zarządzeniem od­
górnym, dlatego też jego reali­
zacją najprawdopodobniej na­
potka wiele przeszkód ze stro­
ny samych wojskowych na niż­
szych szczeblach dowodzenia.

Kras bezkarności

izraelskiego lotnictwa

Rakiety SAM-5
w Syrii

B E J R U T  P A P . W  z w ią z k u  z d o ­
n ie s ie n ia m i iz r a e ls k im i,  iż  na  t e r y ­
to r iu m  S y r i i  p o w s ta ją  w y r z u tn ie  
n o w o c z e s n y c h  r a k ie t  p r z e c iw lo t n i ­
c z y c h  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j  S A M -5 , 
w a r to  p r z y to c z y ć  o p in ię  b e j r u c k ie -  
g o  k o re s p o n d e n ta  ju g o s ło w ia ń s k ie j  
a g e n c j i  T a n ju g  M io d ra g a  R a d o v i-  
ca . P is z e  o n . że  iz ra e ls k ie  z a n ie p o ­
k o je n ie  b ie rz e  s ię  s tą d . iż  o b e c n o ś ć  
ty c h  r a k ie t  m o że  p o ło ż y ć  k r e s  b e z ­
k a r n o ś c i lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  I -  
z ra e la , k tó r e  d o tą d  p a n o w a ło  w  
p r z e s trz e n i p o w ie t r z n e j  n a d  L ib a ­
n e m  i  n a d  c a ły m  r e g io n e m .

K o re s p o n d e n t  T a n ju g a  u w a ż a , że 
s p ra w a  r a k ie t  S A M -5  p o k a z u je  w  
spo sób  p o ś re d n i,  iż  a n i  Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i ,  a n i  S y r ia  n ie  m o g ą  b y ć  
p o m in ię te  w  n e g o c ja c ja c h  d o ty c z ą ­
c y c h  p r o b le m u  b lis k o w s c h o d n ie g o .

R a d o v ic  d o d a je , że  n ie  je s t  ta ­
je m n ic ą ,  iż  Z w ią z e k  R a d z ie c k i d o ­
s ta rc z a  S y r i i  u z b r o je n ia ,  a b y  w y ­
r ó w n a ć  j e j  s t r a t y  p o n ie s io n e  w  cza 
s ie  w a lk  w  L ib a n ie  la te m  zesz łe g o  
r o k u .  P r z y ta c z a  te ż  o p in ię ,  w e d łu g  
k t ó r e j  Iz r a e l  r o z p ę ta ł  tę  k a m p a n ię  
p ro p a g a n d o w ą  p o  to ,  a b y  p r z y g o ­
to w a ć  g r u n t  d o  z b r o jn y c h  a k c j i  
p r z e c iw k o  S y r i i .
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By wróciło cenne zdrowie...

Rehabilitacja ludzi
Z GOSPODARKĄ morską w naszym województwie związa­

nych jest kilkadziesiąt tysięcy osób pracujących w różnych 
zawodach. Sąsiedztwo w ielkiej wody z jednej strony stwarza 
duże możliwości rozwoju, z drugiej coraz większe zagrożenie 
dla zdrowia. By było ono należycie pielęgnowane, nad zdrowot­
nością pracujących w  gospodarce morskiej naszego wojewódz­
twa czuwa Przychodnia Portowa. Pod je j egidą znajduje się 
dziesięć przychodni przyzakładowych, ponad 40 tysięcy pac jen 
tów (wraz z emerytami i  rencistami), około 60 zakładów pra­
lń mających związek z gospodarką morską (ze studentami 
\VSM i Liceum Morskim włącznie).

W ramach ZOZ portowego 
działa szereg specjalistycznych 
poradni. Wystarczy wymienić 
chociażby: Poradnię Medycyny 
Morskiej i  Tropikalnej, Zakład 
Fizjoterapii, czyli jednym sło­
wem rehabilitacja. Zatrzymaj­
my się przy tym ostatnim. Kie­
runek leeżenia usprawniające­
go, czyli inaczej usprawnienie 
lecznicze oparte na ruchu, sto­
suje się dziś we wszystkich spe 
cjai rośeiach medycyny. Obej­
muj e ona odpowiednie ćwicze­
nia ruchowe, wykonywane in­
dywidualnie lub zespołowo.

Tuż przy moście na Odrze, w 
szarym budynku na trzeciej je­
go kondygnacji, codziennie zja­
wia się wiele osób. Niektórzy 
przyjeżdżają karetkami, inni o 
kulach lub przy pomocy naj- 
bł -J/ych ściągają tu, bo wie­
rć?, że powrót do zdrowia za­
pewni im normalne życie. Pie­
czę nad gabinetami tego piętra 
pełni znana pacjentom od lat, 
zawsze życzliwa ludziom pani 
doktor Teresa Kraszewska, wy­
specjalizowana w medycynie f i ­
zykalnej, balneoterapii, jak rów 
nież biometeorologii. Drugą eta 
Iową lekarką rehabilitacji jest 
.Stefania Kosiro.

— Rehabilitacja, to nie tylko 
gimn? styka, do której wiele o- 
sób sprowadza to pojęcie, mówi 
pani Teresa Kraszewska. Ale to 
przede wszystkim przywracanie 
zdrowia pacjentom poprzez ca­
ły  kompleks leczniczy z psy­
choterapią włącznie. U nas sto­
sujemy leczenie za pomocą na­
turalnych czynników, takich jak 
np. woda, parafina, zabiegi 
elekirolecznicze i  światłoleczni- 
cże. Wykonuje je zespół kwali­
fikowanych techniczek fizjote­
rapii. Stosujemy również masa­
że oraz cały kompleks ćwiczeń 
na sali gimnastycznej. Trzeba 
zdać sobie sprawę z jednego, 
że aktywny udział chorych w

leczeniu, wykonywanie przez 
nich odpowiednich ćwiczeń, 
znacznie skraca czas leczenia i 
pozwala na szybszy powrót do 
pełnej sprawności. Pacjenci, 
którzy tu trafia ją muszą być 
przez nas dokładnie zdiagnozo- 
wani. Wymaga to poświęcenia 
naszym podopiecznym wiele 
czasu. Nie u każdego bowiem 
można zastosować pełną gamę 
zabiegów. Istnieją dość liczne 
przeciwwskazania. Do naszej 
działalności należy również kie 
rewanie do innej pracy (o ile 
dotychczasowa jest niemożliwa 
do wykonywania) lub na rentę. 
Musimy również ustawić pa­
cjenta psychicznie do nowych 
warunków życia, co niejedno­
krotnie jest w naszej pracy naj 
trudniejsze. Czyli obok terapii, 
przezawodowanie. To oczywi­
ście uzgadniamy z lekarzem za­
kładowym.

— Najliczniejszą grupę cho­
rych stanowią pacjenci z cho­
robami narządu ruchu, przede 
wszystkim po wypadkach, głów 
nie ze stanowisk bezpośredniej 
produkcji.

Ostatnio wzrosła liczba wy­
padków przy pracy w porów­
naniu z latami ubiegłymi. Co­
raz więcej marynarzy i ryba­
ków przechodzi u nas rekon­
walescencję! Równorzędne miej 
sce zajmują chorzy z uszko­
dzonymi narządami ruchu o 
podłożu neurologiczno - ortope- 
dyczno -  reumatologicznym, a w 
tym szczególnie ze schorzeniami 
kręgosłupa. Wzrasta również 
liczba pacjentów po wylewach 
k rw i do mózgu, nadciśnieniow- 
ców oraz ludzi po zawałach 
mięśnia sercowego. Przybywa 
pacjentów po różnych opera­
cjach (poza wypadkami) oraz 
ze schorzeniami dróg oddecho­
wych, jak również nerwic i 
chorób psychicznych. Mniej jest 
pacjentów z grupy okulistycz­
nej, dermatologicznej czy in­
nej.

Przeglądam fejestr pacjentów 
ośrodka rehabilitacji. Liczba 
ich z roku na rok systematycz­
nie wzrasta. Przeciętnie na 
przestrzeni lat 1980—82 mie­
sięcznie wykonuje się od 3500— 
5000 zabiegów. Z miesiąca na 
miesiąc wzrasta również liczba 
pacjentów ćwiczących na sali 
gimnastycznej. I tak w roku 
1980 przeciętnie dziennie było 
25—30, aktualnie jest około* 65 
osób. Mała salka gimnastyczna 
pomieścić może jednocześnie 
zaledwie k ilku pacjentów. 
Szczupłość miejsca nie pozwala 
na ćwiczenia grupowe. Prawie

. , v  . x ...

wszystkie zajęcia wykonuje się 
indywidualnie pod okiem mgr 
A lic ji Ziółkowskiej lub kinezy- 
terapeutki pani Krystyny Boh­
dziewicz. Najliczniejszą grupę 
bywalców rehabilitacji stano­
wią pracownicy Zarządu Portu, 
PŹM, Gryfa, Transoceanu. Nie 
brakuje, również pracowników 
PLO czy Żeglugi.

— Zaplecze sprzętowe jest tu 
nie najgorsze, mówi pani Tere­
sa Kraszewska. W porównaniu 
z innymi przychodniami z mia­
sta mamy sporo dobrej apara­
tury. Zakup je j jest możliwy 
dzięki zamożnym firmom party 
cypującym w utrzymaniu nasze 
go ZOZ. Ostatnio np. PŻM za-

morza
kupił elektroniczny aparat do 
badań diagnostycznych i lecze­
nia energią elektryczną produk 
c ji NRD. Jest to jedyne urzą­
dzenie w naszym mieście. Wiel 
kim  mankamentem pracy jest 
szczupłość pomieszczeń, na 
brak których narzekają pra­
cownicy, a przede wszystkim 
pacjenci, szczególnie w zakresie 
ćwiczeń ruchowych i masażu 
leczniczego.

Społeczna potrzeba wprowa­
dzenia różnorodności zabiegów 
jest coraz większa. To co zosta­
ło 9 lat temu zbudowane, a i9 
zaprojektowane, nie wystarcza. 
Wystarczy wspomnieć, że Przy 
chodnia Portowa zaprojektowa­
na została z myślą o 15 tysią­
cach pacjentów. Jest ich obec­
nie jak wspomnieliśmy, 40 ty ­
sięcy. Każdy metr powierzchni 
użytkowej został tu maksymal­
nie wykorzystany. Przeróbek, 
adaptacji, remontów była tu 
niesamowita ilość, tak że już 
niczego bez inwestycji nie da 
sie ulepszyć. Aktualnie nato­
miast trwa remont w piwnicy 
budynku, do wprowadzenia wo­
dolecznictwa. Miano tu już rok 
temu prowadzić kąpiele leczni­
cze i solankowe, bicze szkockie, 
ale sprawa utknęła na proza­
icznej glazurze! I gdyby nie 
nieszczęsne kafelki, które w 
Szczecińskiem są ponoć nie do 
zdobycia, wachlarz lecznictwa 
byłby znacznie szerszy z korzy­
ścią dla pacjentów.

Kolejną bardzo dokuczliwą 
sprawą jest również brak wła­
snego basenu dla rekonwale­
scentów oraz zupełne wyłącze­
nie przychodni z możliwości 
kierowania na kry ty  basen miej 
ski.

Przychodnia narzeka również 
na rzadko dziś spotykany nad­
miar aparatury, która nie mo­
że być należycie wykorzystana 
ze zwykłego lenistwa pacjen­
tów. Chodzi o to, że Zarząd 
Portu indagowany kilka la t te­
mu przez załogę, zakupił za du­
że miliony inhalator zbiorowy 
dla pracowników z nabrzeża ,.E- 
wa”  (dla pracujących przy ele­
watorze zbożowym). Urządzenie 
zamontowano, ale nie ma chęt­
nych do korzystania z niego. A 
pylica tak jak kiedyś, tak i dziś 
dokucza niejednemu pracowni­
kowi portu!!!

Zgromadzona przez Przychód 
nię Portową specjalistyczna a- 
paratura, zakupiona przez za­

kłady pracy, niejednokrotnie 
nie może być zainstalowana na 
miejscu z powodu braku po­
mieszczeń. Kierownictwo przy­
chodni zaradziło temu w ten 
sposób, że na zasadzie umowy 
czy porozumienia odsyła ją np. 
do k lin ik i, szpitala lub innej 
poradni z zastrzeżeniem korzy­
stania w pierwszej kolejności 
przez pracowników gospodarki 
morskiej. Tym to sposobem nie 
zawsze w pełni wykorzystane 
urządzenia, służą również mie­
szkańcom województwa. Ale 
najpilniejszą sprawą w rehabi­
litac ji ludzi morza jest wybu­
dowanie Międzyzakładowego O- 
środka Rehabilitacji Zawodo­
wej i  Leczniczej. W dzisiej­
szych czasach — ograniczonej 
możliwości inwestycji — projekt 
taki wydaje się niemożliwy do 
realizacji. A  jednak... Dyrektor 
ZOZ portowego doktor Zbig­
niew Świeci» jest optymistą. 
Twierdzi, że może się udać, iż 
pierwsi pacjenci winni trafić 
do nowego obiektu już w 1986 
roku. Założenia programowe o- 
środka są przez „Promor”  opra­
cowane i  zatwierdzone przez 
głównego inwestora, czyi: Za­
rząd Portu Szczecin. Szanse na 
powstanie ośrodka rehabilitacji 
-  ~ dobre, że- nie byłaby 
tu  rozpoczynana budowa od 
podstaw. Istnieje architektonicz 
na koncepcja dobudowania do 
obecnego obiektu przychodni 
lewego skrzydła, w którym zna 
lazłaby miejsce część hotelowo- 
szpitalna na 60 łóżek. Możli­
wość szybkiego zdiagnozowania 
pacjentów miałaby tu szansę 
realizacji. I co ważne, Ośrodek 
Rehabilitacji Zdrowotnej przy­
stosowany zostałby dla ogółu 
mieszkańców naszego grodu. W 
nowym obiekcie znalazłaby 
miejsce fizykoterapia z wodo­
lecznictwem, światłolecznictwem 
i kinezyterapią. W założeniach 
mają tu być również dwa ba­
seny dla wszystkich schorzeń, 
gabinety masażu i tak potrzeb­
ne sale gimnastyczne. Włączona 
zostałaby również poradnia aku 
punktury, która zaczyna raczko­
wać w przemysłowej służbie 
zdrowia, a która jest zupełnie 
nie doceniana przez współczesne 
polskie lecznictwo. Jednym sło­
wem ośrodek na miarę X X I w , 
na miarę potrzeb ludzi morza i 
regionu, lecz czy na kieszeń pa­
tronatów i  partycypantów, a 
przede wszystkim możliwości 
wykonawców?

Póki co powrót do zdrowia 
za pomocą rehabilitacji w ZOZ 
portowym odbywa się w szczu­
płych pomieszczeniach, przy o- 
gólnie znanych bolączkach. Z 
satysfakcją jednak stwierdzić 
należy, że efekty pracy lekarzy 
są tu ewidentne.

Janina PIOTROWSKA

Sprawy oczywiste?

0 losie emerytów
„K IEDY odchodziłem na 

emeryturę, byłem gość. Osiem 
tysięcy z groszami, mieszkanie 
służbowe... Dla nas dwojga z 
żon)ą wystarczy. Tak myślałem, 
ala po k ilku  miesiącach wszy- 
st co wygląda inaczej. Zaczy­
na nie starczać forsy... W żad­
nym wypadku nie można było 
takiej operacji robić przy zu­
pełnie nieustabilizowanym ryn­
ku czy szarpanej inflacją zło­
tówce” .

„Gdybym mógł, wróciłbym na 
kolanach do roboty. Nie cho­
dzi głównie o sprawy finan­
sowe. Materialnie jest do wy­
trzymania. Boli mnie co inne­
go. Jeszcze tak niedawno o- 
twarte były przede mną wszy­
stkie drzwi wojewódzkich i 
centralnych instytucji, bez prze 
rw y ludzie coś mieli do mnie. 
Teraz n ik t niczego nie chce. 
Kiedy pójdę do mojej dawnej 
firm y, porozmawiają, poczęstu­
ją herbatą, ale widać, że chcą 
się gościa pozbyć. N ik t nie pa­
mięta o człowieku przy różnych 
uroczystościach, czy ważnych 
spotkaniach. A przecież to tak 
niewiele czasu minęło...”

„Jestem szczęśliwy. Żyje się 
ciężko, emeryturka zmalała, sie 
dem tysięcy to dzisiaj nie to, 
co w końcu ubiegłego roku... 
Mimo wszystko jestem zadowo 
lony. Przez piętnaście miesięcy 
po Sierpniu 80 przeżyłem stra­

szne dni... Straciłem nerwy, rę 
ce mi się trzęsły, chociaż stro­
niłem od alkoholu. Liczyłem 
dni, które dzielą mnie od eme­
rytury...”

„Nie narzekam. Pracę pod­
jąłem mając kilkanaście lat, je­
szcze podczas okupacji. Od wy­
zwolenia — w zakładach na­
prawczych. Ciągle te wagony 
i wagony... Co teraz robię? Jeż 
dżę dużo na ryby, działam w 
naszym związku. Do tego, jak 
każdy kolejarz, działka. Czasu 
nie ma za wiele, pieniędzy ma­
ło, ale nie narzekam”.

„Odeszłam na emeryturę po 
wielu latach pracy w księgowo­
ści. Teraz żałuję. Myślę o po­
wrocie do pracy... Trzeba prze­
zwyciężyć uczucie wstydu, że 
to niby niezbyt honorowo: naj­
pierw poszła na emeryturę tę 
wcześniejszą, a teraz wraca...”

„Mam mniej czasu aniżeli kie 
dyś. Pracuję społecznie w k lu ­
bie sportowym. Moje sprawy

finansowe? Powiem krótko, że 
leżą...”

„K iedy odchodziłem na eme­
ryturę, wydawało się. że 6 ty ­
sięcy wystarczy na życie dla 
mnie i żony. Po k ilku miesią­
cach okazało się, że to bardzo 
mało... I wracać do zakładu źle, 
i tak żyć ciężko...”

W tonacji tych różnorodnych 
wypowiedzi, odnotowanych 
przez reportera „Głosu Szcze­
cińskiego” odzwierciedlają się 
dość dobitnie rozterki, jakie 
przeżywa dziś pewna grupa lu ­
dzi, z owych kilkuset tysięcy, 
otrzymujących co miesiąc pie­
niądze nie z zakładu pracy, lecz 
z ZUS-u. To prawda, że wielu 
z nich może czuć się zawiedzio­
nych. L iczyli na spokojne, do­
brze zasłużone lata wypoczyn­
ku, rzeczywistość każe im roz­
glądać się za dodatkowym za­
jęciem. Ale wielu zdecydowa­
ło się na przyjęcie emerytury 
tylko dlatego, że mieli po uszy 
stosunków panujących w zakła­

dzie pracy, a nie samej pracy. 
Niektórzy nie wytrzymali po 
prostu tempa i wysokiej tempe 
ratury wydarzeń, jakie przewa­

l i ły  się przez kra j w ostatnim 
dwułeciu. A byli to ludzie nie­
jednokrotnie o wysokich kwa­
lifikacjach i dużym praktycz­
nym doświadczeniu.

Z drugiej strony niejeden za­
kład boryka się z kłopotami 
kadrowymi. Są przedsiębior­
stwa nie wykonujące planów 
z braku pracowników. Odeszli 
dobrzy fachowcy, na pozyskanie 
nowych trzeba czasu. Rozsądek 
wskazuje, by skojarzyć ze sobą 
te dwa zjawiska i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski — czyli 
stworzyć zachętę do ponowne­
go podejmowania przez eme­
rytów pracy. Korzyść byłaby 
dwustronna: odzyskanie wykwa 
lifikowanych pracowników, o- 
raz polepszenie sytuacji mate­
rialnej podopiecznych ZUS-u. 
Do realizacji tego celu potrzeb 
na jest jednak regulacja nrze- 
pisów krępujących swobodę 
wykonywania dbdatkowych za­
jęć w okresie pobierania ren­

ty. Może nie stać nas jeszcze 
na pójście śladem NRD, gdzie 
rencista i emeryt, jeśli jest po­
trzebny, może podjąć pracę na

pełnym etacie nie tracąc eme­
rytury, ale można chociaż pod­
nieść górną granicę dodatkowe­
go zarobku, która w te j chwili 
wynosi 60 tys. w skali rocznej 
i  nie jest — na tle inflacyjnej 
sytuacji — zbyt wielką zachętą 
do podjęcia zatrudnienia.

Jest jeszcze dodatkowy aspekt 
sprawy. Wielu emerytów — 
„wcześniaków”, oderwanych od 
zakładu pracy, w którym prze­
pracowali długie lata, przeży­
wa poważne stresy związane z 
nagłą zmianą trybu życia, z 
uczuciem zbędności 1 osamotnię 
nia. Gdyby wykazano zaintere­
sowanie ich losem, gdyby czę­
ściej proponowano im współpra­
cę. gdyby nie zapominano o 
nich w macierzystych zakła­
dach, zapraszając na różne u- 
roczystoścł, jubileusze itp. — 
poczuliby znowu, że są pełno­
wartościowymi ludźmi, potrzeb­
nymi innym ludziom, społeczęń

wcześniaków“
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OTO jak  icldzą problem y związane 
dowiska czechosłowaccy rysownicy.

z w a lką  o ochronę śro-

N A ZD JĘCIU: żart rysunkow y Pavela Rake.
(CAP—C T K )

Nie przesiedlać zwierząt!

Czy bakterie 
zjedzą ropę?

K L Ę S K A  s p ro w a d z o n a  d o  le ż a ły .  W y ja d a ją  o n e  n p . n a  r o * -  
A u s t r a l i i  p rz e z  m iło ś n ik a  k a z  c z ło w ie k a  o d p a d k i  p r z e m y s łu  
p o lo w a ń  n a  k r ó l i k i ,  k t ó r y  w  c h e m ic z n e g o , u s u w a ją  r o z le w is k a  
r o k u  1859 z a fu n d o w a ł so b ie  r o p y  n a f to w e j  p o w s ta łe  n a  s k u te k  
24 te  n u łe  z w ie r z ą tk a  je s t  k a t a s t r o f  z b io r n ik o w c ó w  i  p rz e c ie -  
n a js z e rz e j z n a n y m , o d s tra s z a -  k ó w  w  r u r o c ią g a c h  n a f to w y c h  i t p  
ją c v m ,  p rz y k ła d e m  k lę s k i  w y  C o s ię  J e d n a k  s ta n ie , g d y  m a s y  
w o ła n e j n ie w ie d z ą . T y m  r a -  t y c h  b a k te r i i ,  ś w ie tn ie  o d ż y w io -  
ze m  —  o  s z y b k o ś c i p le n ie n ia  n y c h  ty s ią c a m i to n  r o p y  w y c ie k ły -  
s ię  w  s p r z y ja ją c y c h  d o  te g o  m i z to n ą c e g o  z b io rn ik o w c a ,  p o -  
w a r u n k a c h .  s z u k a ją  so b ie  in n y c h  ż e ro w is k ?  C zy

k t o k o lw ie k  p o m y ś la ł,  że m o g ą  o n e  
P R Z Y K Ł A D  IN N Y . W  k o ń c u  u -  za czą ć  s ię  ty m  ra z e m  w b r e w  w o l i  

b ie g łe g o  s tu le c ia  a r t y s t o k r a t y c z i l  c z ło w ie k a  d o ż y w ia ć  w  w ie lk ic h  
n ie m ie c c y  m iło ś n ic y  p o lo w a ń  s p ro -  z b io r n ik a c h  r a f i n e r i i ,  a  n a w e t  do- 
w a d z i l i  n a d  R e n  i  w  r e jo n  F r a n k -  *>r a ć  s ię  d o  z m n ie js z a ją c y c h  s ię  z 
f u r t u  n a d  O d rą  w ie lk ie  a u s t r a l i j -  r o k u  n a  r o k  p o k ła d ó w  r o p y  po d  
s k ie  k a n g u r y  B e n e tta  o d p o rn e  n a  z ie m ią ?  
m ró z .  D o  w y ż a r c ia  p rz e z  n ie  w s z y ­
s tk ie g o  c z y m  o d ż y w ia  s ię  p ło W a  O d 'p o w ie d z l n ie  z n a m y  W a r to  

n , e . d o s z ło  t y l k o  d z ię k i . .  J e d n a k  p a m ię ta ć , że k a ż d y  k i j  m a  
k t ó r z y  d w a  k o ń c e . J e d n y m  z n ic h  m o że ­

m y  b y ć  b o le ś n ie  u d e r z e n i —
m ie js c o w y m  k łu s o w n ik o m  
— n a  szczęśc ie  —  p o  p a r u  la ta c h  
w y b i ł ;  k ło p o t l iw y c h  p rz y b y s z ó w .

P R Z Y C Z Y N Ą  k lę s k  b y w a  r ó w ­
n ie ż  Chęć z y s k u . W  n a d z ie i s z y b ­
k ie g o  z r o b ie n ia  m a ja t k u  je d e n  z 
w ie lk ic h  h is z p a ń s k ic h  p o s ia d a c z y  
z ie m s k ic h  p r z y w ió z ł  na  b ło tn is te  
te r e n y  n a d  rz e k e  G w a d a lk w iw ir  
p o d  S e w il lą  b a rd z o  p o s z u k iw a n e g o  
p rz e ?  s m a k o s z y  a m e ry k a ń s k ie g o  
rz e c z n e g o  r a k a  P r z y b y s z  r o z m n o ­
ż y ł  s ie  w  c ią g u  k i l k u  la t  d o  10 
m il io n ó w  s z tu k  Z a m ia s t  Jeść ja k  
w  o jc z y ź n ie ,  w o d o r o s ty  rz e c z n e , za 
b r a L  s ię  ze s m a k ie m  d o ... p ó l r y ­
ż o w y c h . N is z c z y  je  d o  d z iś .

N IE  be z  w in y  b y w a ją  m iło ś n ic y  
o z d o b n y c h  r y b .  O k a z a ło  s ię  n p  
że ró ż o w a  r y b k a  z T a j la n d i i  s p ro ­
w a d z o n a  w  r o k u  1964 n a  F lo r y d ę  
n ie  t y l k o  z a c h w y c a  o c z y . a le  — o 
c z y m  p rz e d te m  n ie  w ie d z ia n o  — 
u m ie  o d d y c h a ć  p o w ie t r z e m  a tm o ­
s fe ry c z n y m  ; w  cza s ie  de szczó w  
w ę d r u je  po  lą d z ie  n a w e t  d o  o d le g ­
ły c h  z b io r n ik ó w  w o d n y c h  D z iś  
ró ż o w e  r y b k i  w y ja d a ja  w s z y s tk ie  
In n e  r y b y  w  rz e k a c h  F lo r y d y  
A t a k u ją  n a w e t  n a jw ię k s z e  D a ja  
so b ie  ra d ę  ta k ż e  z b r a z y l i j s k im i  
p i r a n ia m i  u c h o d z ą c y m i za  n a jb a r -  
d z ie i  ż a r ło c z n e .

N ie  m n ie js z g  b y w a  n ie f r a s o b l i ­
w o ś ć  u c z o n y c h . W  r o k u  1949 g r u ­
p ie  p o łu d n io w o a f r y k a ń s k ic h  m e te o  
ro lo g ó w  p r a c u ją c y c h  n a  w y s o ie  
M a r ia n  Is la n d  w  r e jo n ie  A n t a r k t y ­
d y  s z c z u ry  z a c z ę ły  w y ż e ra ć  za p a s y  
ż y w n o ś c i.  D la  o c h r o n y  s D iż a rn i 
s p ro w a d z o n e  w ię c  je d n e g o  k o ta  i 
c z te ry  k o t k i  P o  k i l k u  la ta c h  na 
w y s p ie  bvł<~ *uż 2.5 ty s . k o tó w  
a le ... z w ię k s z y ła  s ię  r ó w n ie ż  l ic z b a  
s z c z u ró w  Z d z ic z a łe  k o t y  z n a ła  łv  
b o w ie m  z n a c z n ie  s m a c z n ie js z e  k a s ­
k i  w  m il io n a c h  g n ia z d  p ta s ic h  
O b e c n ie  k o t y  z ja d a ją  ta m  c o  n a j ­
m n ie j  600 ty s . a lb a t r o s ó w  i  in n y c h  

k o \

w e t  w ó w c z a s , g d y  d r u g i  k o n ie c  
k i j a  s p o c z y w a  w  rę k a c h  u c z o n y c h

Magazynowanie wody

Świat usycha z... pragnienia
NAJPROSTSZYM i najbardziej' efektywnym sposobem reali- mu przerzutów wody. Wyfeotrzy 

zacji zapotrzebowania na wodę jest retencja. Naukowcy tw ier- stanie wody zatrzymanej na Du 
dzą, że aby wykorzystać w 90 procentach roczny odpływ rzek najcu dla napojenia aglomera- 
na ku li ziemskiej, należy wybudować zbiorniki o całkowitej cji krakowskiej i  GOP wymaga 
objętości do 40 tys. km sześć. Trzeba by wówczas na ten cel na przykład zbudowania odpo- 
przeznaczyć 2—2,5 proc. powierzchni lądów. Istnieje koncep- wiednicH rurociągów. W ten 
cja przewidująca lokowanie gigantycznych zbiorników wody także sposób powinna popłynąć 
przede wszystkim na terenach pustyń. Między innymi zbudowa woda z Wisły środkowej do Ra 
nia na Saharze dużego sztucznego jeziora — wewnętrznego domia i okolic, z górnej Bzury 
morza saharyjskiego. Światowy program regulacji odpływu do aglomeracji łódzkiej, z uję- 
rzecznego zostanie zapewne zrealizowany dopiero w następ- cia we Włocławku dp górnej 
uym stuleciu. Wówczas objętość zbiorników przewyższy aż Noteci, aby nawodnić Kujawy, 
dwadzieścia razy objętość wody w rzekach świata. z Sanu przez Tanew do zlewni
Tempo budowy zbiorników na ność miała wynieść 6,1 mld m S w ? r? ’N urragIsM eia° Obrach viecie iest iuż obecnie oerom sześć. Uczeni z PAN nodkreśla- Ł*lwca 1 fNurca. istnieją oprą oświecie jest już obecnie ogrom sześć. Uczeni z PAN podkreśla­

ne. Wystarczy podać, że podwo ją, że największe znaczenie dla 
jenie ich objętości następuje co ludności i gospodarki kraju

wane założenia wielkiego kra­
jowego systemu przerzutu wo- 

Do10 15 la t i  jeśli w 1960 r. ogó- m iałoby, zbudowanie 6 dużych 
łem na swiecie wynosiła ona 2 zbiorników wielozadaniowych 
tys. km sześć., to . już dziesięć (magazynowanie wody i  zatrzy- 
la t później osiągnęła ponad 4 mywanie fa li powodziowej), a
tys. km sześć. Zaś z badań mię mianowicie na Dunajcu (Czor- - . , _  , „  . nn
dzynarodowych wynika, że już sztyn, Czchów I I  i Olszyny), na lo ^ ta T d ^o ty c t A l f  w  D rzM i^ 
w roku 2000 objętość sztucz- Sanie (Niewistka i Krasiczyn) m ia  Ą ie w przw iw
nych zbiorników wodnych może oraz na Bugu (Granne). Ko nvm razie erozl kra3owi kata‘

końca tego stulecia system ten 
powinien być w całości wykona 
ny. Oczywiście będzie to wy­
magało znacznych nakładów,

osiągnąć nawet 30 tys. km nieczne jest, aby w przyszło- 
sześc. Świat zbliża się do peł- ści zbiorniki retencyjne znajdo- 
nej regulacji odpływu rzeczne- wały się na każdym dopływie 
go. Pragnienie wody zmusza karpackim Wisły, 
ludzkość do gromadzenia tego Całościowy program gospo- 
ważnego surowca. Podobne ten- darki wodnej kraju natomiast, 
dencje muszą zwyciężyć rów- opracowany przez naukowców i 
nież w Polsce. Tym bardziej że inżynierów z licznych placówek 
gotowe mamy opracowania na- badawczych i rozwojowych, 
ukowe i projekty budowy przewiduje budowę zbiorników 
zbiorników. wodnych o pojemności* ogółem

W chwili obecnej zbiorników io,2 mld m sześć. Powinny to 
wodnych maimy za mało. Dy- być zbiorniki wielozadaniowe i 
sponujemy zaledwie 140 więk- służące nawodnieniom. Zreali- 
szymi rezerwuarami o pojem -. z<)wanie tych zamiarów umo- 
ności 2,8 mld m sześć. Czyli... ¿liwiłoby wreszcie kontrolowa- 
możemy w Polsce . aktualnie nie obiegu wody na terenie ca- 
zmagazynować zaledwie p i ę ć  łego kra ju  1 opanowanie jedne- 
procent średniego rocznego od- g0 2 ważnych procesów cyrku- 
pływu wód (w Innych krajach ]acj i  wody — odpływu. Chodzi 
socjalistycznych retencja sięga przede wszystkim o zmagazy- 
ponad 10 proc.). Należy przy nowanie co najmniej 20 proc. 
tym  dodać, iż nie całą wodę średniego rocznego odpływu wo 
zmagazynowaną w zbiornikach £jy wiślanej. Godne uznania i 
można wykorzystać w  gospodar realizacji są też zamiary pod- 
ce czy przerzucić do rejonów piętrzenia jezior, w tym — 
ubogich w ten surowiec. Za- wielkich jezior mazurskich, 
tern zasoby wody dyspozycyjnej Takie zabiegi hydrotechniczne 
w naszych zbiornikach wy no- mogą zwiększyć pojemność re- 
szą nie więcej niż 2 km sześć, tencyjną, wzbogacić dyspozy- 
— co mając na uwadze w iel- cyjne zasoby kraju, wpłynąć 
kość naszego kraju — jest kro- na wzrost przepływów w okre- 
plą w morzu potrzeb. Sach suszy, zapobiec katastro-

Postulaty retencjonowania wo fie. A  właśnie w 1982 r. Polska 
dy. oczywiście czystej, znalazły znalazła się na je j progu. W 
się swego czasu u podstaw kon wielu miastach i na obszarach 
strukcji programu „Wisła” . Za- wiejskich zabrakło wody. Ogło- 
kładał on, że do końca stulecia szono stan klęski żywiołowej, 
nastąpi potrojenie pojemności Zbudować zbiorniki i  zmaga- 
zbiorników wody. zynować w nich wodę to jed-

Zwiększenie retencji miało nak dopiero początek. Aby ją 
być wynikiem wybudowania w właściwie wykorzystać w gospo 
dorzeczu Wisły 16—18 dużych darce narodowej, konieczna jest 
zbiorników. Tch łączna pojem- budowa całego wielkiego syste-

nym razie grozi krajow i kata­
strofa: zabraknie wody w naj­
ważniejszych regionach Polski. 

Grzegorz BOROWINSKI 
(Interpress)

Jubileusz...
taryfy listowej

W STYCZNIU br. m ija 400 
lat od wprowadzenia przez kró­
la polskiego Stefana Batorego 
pierwszej na świecie jednolitej 
ta ry fy  listowej.

„Nadanie poczty Sebastiano­
w i Montelupi (...) opłatę od l i ­
stów prywatnych na pocztę od­
danych na cztery grosze polskie 
od listu ustanawiamy, be* 
względu na odległość miejsc; 
gdzie lis ty iść mają. (...)”  — ten 
fragment decyzji z metryki ko­
ronnej Stefana Batorego przy­
pomniano na czynnej od 10 bm. 
w Muzeum Poczty i Telekomu­
nikacji we Wrocławiu specjal­
nej wystawie filatelistycznej 
zorganizowanej z okazji jubile­
uszu. Zgromadzono na niej po­
nad 200 eksponatów ze zbiorów 
znanych polskich filatelistów: 
Lecha Popielewskiego z Toru­
nia oraz Jerzego Dobrzenieckie­
go z Warszawy. Ekspozycja o- 
bejmuje obok znaczków Poczty 
Polskiej oryginalne przesyłki 
listowe od czasów Zygmunta 
Augusta do współczesności. 
Muzeum Poczty przygotowało 
dla filatelistów atrakcję w po­
staci jednoniowego specjalnego 
datownika okolicznościowego.

p ta k ó ’ c ią g u  r o k u

N I K T  te ż  n ie  je s t  w  s ta n ie  p rz e ­
w id z ie ć  n a s tę p s tw  b a rd z o  o b e c n ie  
m o d n e g o  p o s łu g iw a n ia  s ie  b a k te ­
r ia m i  s z tu c z n ie  s tw o r z o n y m i p rze z  
c z ło w ie k a  ; w y k o n u ją c y m i  ^ rą c e , 
k tó r e  n ig d y  d o  b a k t e r i i  n ie  n a -

BRICE PELMAN

„ J Ü T O 5 K Ü A
Tłumaczenie: R. Jarski

, 85 —
Dopiero pó łto re j godziny później, gdy pani W interbacn  

odbywała swoją zw ykłą  sjestę, Sandra i  Carabi m ogli spo­
ko jn ie  przedyskutować p lan działania. M ie li dość czasu, by 
zastanowić się nad problemem, k tó ry  niespodziewanie się 
w y łon ił. C arabi uważał, że wystarczy przerwać lin ię  te lefo­
niczną, w tedy powie się %ani W interbach , że aparat jest 
uszkodzony. Ale, po namyśle, uznali, że nie jest to najlep­
sze rozwiązanie, raczej zaledwie wyb ieg na k ró tką  metę. 
Pani W interbach zażąda, żeby zadzwonić dc Wenzigera z 
telefonu w mieście i  problem  pozostanie nie rozwiązany.

— Nie, m usim y znaleźć coś innego — rozum owała San­
dra. — Najważniejsze to grać na zwłokę, to wszystko Po­
w iem  pani W interbach, że wszystko załatw ione: . firm a  
Wenziger obiecała przysłać kogoś w  ciągu godzin popo­
łudniowych.

— A co się stanie, gdy stw ierdzi, że n ik t  się nie po jaw ia ,,

— Będzie ju ż  dziewiętnasta. W tedy kończą pracę w  za­
kładzie.

— To nam daje l im it  czasu do ju tra  rana... A jeżeli stara 
zechce sama telefonować? Ona i  do tego zdolna, co?

— Będę czuwać na miejscu, bądź spokojny. W ostatecz­
ności przerwiesz d ru ty , ale na to  zawsze jest czas.

C arabi wstrząsnął się ja kb y  wyszedł z lodowate j kąpie li:
— Drżę na myśl, co by się stało, gdyby f irm a  Wenziger 

przysłała kogoś,już teraz. Z miejsca zauważyłby, że to nie 
ta  sama kasa.

— I up rzy tom n ij sobie, że mając num er kasy nie m ie liby  
• najm niejszych trudności z odnalezieniem prawdziwego w ła ­

ściciela. Licz jednak na mnie, do ta k ie j sy tuac ji nie do j­
dzie. 1 jeżeli, ja k  sądzę\ Romano, i  'Fontana otworzą kasę 
do wieczora, te j nocy będziemy m ogli przetransportować 
i  w ym ien ić  kasy. Sprawa będzie załatwiona.

— Podziw iam  tw ó j optym izm.
Sandra nic me odpowiedziała, podeszła do telefonu, pod­

niosła słuchawkę, nakręciła  numer.
— Co robisz? — zapytał n iespokojnie Carabi.
— Dzwonię do Fontany.
Ten odebrał te le fo n ' natychmiast. Po k ilk u  sekundach 

tw arz Carabiego pojaśniała.
— Jes i  pan tego pewien  — upewnia ła się Sandra. — 

Absolutnie pewien?
Carabi w zią ł m achinalnie drugą słuchawkę do ręk i. Fon­

tana m ów ił, ja k  ogarnięty gorączką. Powiedziałby ktoś, że 
jest pod w pływem  narko tyku :

— ...nie pozostaje nic w ięcej do roboty, ty lk o  otworzyć, 
rozumie pani? Spędziliśmy nad kasą dwanaście godzin bez 
c h w ili wytchnienia, ale koniec w ieńczy dzieło. Wszystkie 
cztery tarcze są złamane. Może chce pani znać kom bina­
cje cyfr?  20-8-16-11. W idzi pani, otw ieranie pustej kasy nie 
daje należytego bodźca, rozumie pani? Z tą kasą była inna  
sprawa! M usim y jeszcze mieć dw ie godziny, ty lko  dw ie go­
dziny, może nawet mniej...
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Plebiscyt sportowy „Kuriera“

Nagrody dla Czytelników
WCZORAJ dokonaliśmy losowania nagród wśród Czytelni­

ków, którzy nadesłali do nas kupony konkursp-plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców i  3 najlepszych trenerów Ziemi 
Szczecińskiej w 1982 roku. 5 wydawnictw albumowych wylo­
sowano na kupony: Jerzego Muszyńskiego zam. przy ul. 
Sczanieckiej 3a/12, Bartosza Drewicza zam. w Choszcznie 
przy ul. Grunwaldzkiej 14^8, Kazimierza Rakowskiego zam. 
przy ul. Szerokiej 22, Magdaleny Krupy zam. w Stargardzie 
przy ul. Pocztowej 8 a'10 oraz Janusza Jankowiaka zam. przy 
ul. A. Krzywoń 19/7. Gratulujemy i informujemy, że nagrody 
są do odebrania w sekretariacie redakcji przy pl. Hołdu 
Pruskiego 8, I I I  p. pok. 53 w godzinach od 10 do 15.

Najlepsi internacjonałowie we francuskim futbolu

Szarmach i Barberis
W E  fr a n c u s k ic h  z e s p o ła c h  l ig o -  z o s ta ł n a j le p s z y m  z a g r a n ic z n y m  p i ł  

w y  :h  g ra  w ie lu  z n a k o m ity c h  p i ł k a -  k a rz e m  g r a ją c y m  w e  F r a n c j i ,  p o -  
x z v . R o k r o c z n ie  p r z y b y w a ją  d o  w ie d z ia ł  d z ie n n ik a r z o m : „ N a g r o d ę  
F r a n c j i  z a w o d n ic y  z w ie lu  k r a jó w  tę  z a w d z ię c z a m  w  d u ż y m  s to p n iu  
E u ro p y ,  a ta k ż e  l i c z n i  A f r y k a ń c z y -  c a łe m u  z e s p o ło w i M o n a c o . B y ć  w y -  
c y -  G ra c z e  ta c y  ja k  J u g o s ło w ia n in  r ó ż n io n y m  ra z e m  z  S z a rm a c h e m  to  
V e b e c , S z w e d  E ć s t ro e m , K a m e r u ń -  d la  m n ie  w ie l k i  za s z c g y t. J e s t o n  
c /  y k  M il ls ,  A r g e n ty ń c z y k  O n n is  c z y  z n a k o m ity m  p i łk a rz e m ,  w a lc z ą c y m  
H  > le n d e r K is t ,  są  p o w s z e c h n ie  z n a -  d o  k o ń c a ,  c o  s z c z e g ó ln ie  c e n ię ”  

J u ż  p o  r a z  d r u g i  z  r z ę d u  m ia -

T r a n s f e r y  p o l s f i l c h  s p o r t o w c ó w

Zawodnik za 40 tys. dolarów...
STATYSTYCZNIE rzecz bio- zawodników. Chodzi tu tylko kontraktem jest trzymiesięczny 

rąc polski zawodnik zawiera- o sportowców, za których wpła wyjazd hokeistów z rozwiąza- 
jący umowę z zagranicznym cono ekwiwalent. Ponadto nie- nej sekcji Baildonu. Wystąpią 
klubem „kosztuje”  nabywcę którzy zawodnicy otrzymali oni w jednym z zespołów duń- 
około 40 tysięcy dolarów w go- zgodę na występy w klubach skich. 
tówce i sprzęcie sportowym, zagranicznych bez konieczności •
Taki jest rezultat podzielenia wpłacania ekwiwalentu. Na ta- LJ& 
sumy uzyskanej z transferów kich „bezgotówkowych”  zasa- p F  
polskich sportowców przez l i-  dach wyjechała do Francji tzw. 
czbę udających się za granicę grupa Szurkowskiego i  otrzy- 
zawodników. Poszczególne kwo mał zgodę na wyjazd pięściarz 
ty otrzymywane przez stronę Roman Gotfryd, 
polską, a ściślej przez specjał- Najwięcej transferów doty- 
ną komórkę Centralnego Ośrod czy oczywiście piłkarzy. W 
ka Sportu, są jednak zróżnico- 1981 r. wyjechało za granicę 
wane. Np. transfer Zbigniewa 19 zawodników. W ubiegłym 
Bońka przyniósł blisko 2 m i- roku 24. Na drugim miejscu w 
liony dolarów, a pozyskanie ilości kontraktów znajduje się 
lekkoatlety Wojciecha Buciar- p iłka ręczna — po 15 zawod- 
skiego kosztowało duński klub ników w ostatnich dwóch la- 
załedwie kilkanaście tyczek. tach. Do „czołówki”  należą tak 

. . . . . .  , . . że takie dyscypliny, jak hokej
W ubiegłym roku wyjecha- ,odzie (17 zawodników),

ło za granic« blisko trzykro t- siatk6wka (I3) czy koszyków-
ą£eJ sP.ort!,' r c(ów niz, '%  ka (10). W pozostałych notuje 
Za pośrednictwem COS racze, pojedyncze wypadki, 

w  1982 r. zawarto lub przedłu- . ciekawostek zaliczyć mo-
żono umowy 69 zawodniczek i

n o  n a j le p s z y c h  z a g ra n ic z n y c h  p i ł ­
k a r z y ,  g r a ją c y c h  w e  F r a n c j i  p r z y ­
p a d a  t y m  s a m y m  z a w o d n ik o m . W  
a n k ie c ie  ty g o d n ik a  „ F r a n c e  F o o t­
b a l l ”  z w y c ię ż y l i  A n d r z e j  S z a rm a c h , 
g r a ją c y  w  k lu b ie  A u x e r r e  i  S z w a j­
c a r  U m b e r to  B a rb e r is  a F C  M o n a ­
co .

U  A n d r z e ja  S z e rm a c h a  p o d z iw ia ­
ją  w s z y s c y  w c ią ż  z n a k o m itą  d y s p o ­
z y c ję  s tr z e le c k ą  — p is z e  „ F r a n c e  
F o o tb a l l ” .  W  u b ie g ły m  se z o n ie  z a -  
jf.Ł  o n  d r u g ie  m ie js c e  w ś ró d  n a j -  
l t  >szycb  s t r z e lc ó w  f r a n c u s k ie j  l i g i .  
U s tę p u ją c  J e d y n ie  D e l io  O n n is o w i.  
W  t y m  r o k u  z d o b y ł  ju ż  13 b r a ­
m e k  i  p r o w a d z i  w  ta b e l i  n a j le p ­
s z y c h  s t r z e lc ó w .  P o d k r e ś la  s ię , że 
p o m im o  s w y c h  33 la t ,  S z a rm a c h  n ie  
m e  s t r a c i ł  ze  s w e j s k u te c z n o ś c i.  
G r a  w c ią ż  w  sp o só b  w id o w is k o w y ,  
c o  w c a le  n ie  p rz e s z k a d z a  m u  w  
k ie r o w a n iu  p o c z y n a n ia m i m ło d ­
s z y c h  k o le g ó w .  T r e n e r  G u y  R o u x  
t w ie r d z i ,  że w p ły w  S z a rm a c h a  n a  
m ło d y c h  p i łk a r z y  A u x e r r e  je s t  
o g r o m n y .  J e a n - M a ic  F e r r e r i ,  m ło d y  
n a p a s tn ik  A u x e r r e ,  u z n a n y  za n a j 
w ię k s z ą  re w e la c ję  r o k u ,  w  a n k ie ­
c ie  „ F r a n c e  F o o tb a l l ”  p o w ie d z ia ł,  
że  b e z  S z a rm a c h a  je g o  d ro g a  d o  re  
p r e z e n ta c j i  F r a n c j i  b y ła b y  z n a c z n ie  
d łu ż s z a . K ie r o w n ic tw o  k lu b u  A u x e -  
r e  U c z y  n a  S z a rm a c h a  je s z c z e  co  
n a jm n ie j  p rz e z  k i l k a  n a jb l iż s z y c h  
la t ,  a  n a j le p s z y m  te g o  d o w o d e m  
je s t  f a k t ,  że p o m im o ,  w ie lu  p r o p o ­
z y c j i  re n o m o w a n y c h  k lu b ó w  p r z e ­
d łu ż y ł  o n  s w ó j k o n t r a k t  z  t y m  k lu  
b e m  je s z c z e  o  3 la ta .

D r u g i  z la u re a tó w ,  n ie ź le  w  n a ­
s z y m  k r a j u  z n a n y  zc  s p o tk a ń  z r e  
p r e z e n ta c ją  P o ls k i,  S z w a jc a r  U m ­
b e r to  B a rb e r is  g ra  w  z e s p c ie  a k t u a l  
m ego m is t r z a  F r a n c j i  F C  M o n a c o . 
W  S z w a jc a r i i  p i łk a r z  te n  z d o b y ł 
j u ż  z a r ó w n o  t y t u ł  m is t r z a  k r a ju  
j a k  i  p u c h a r .  P r z y je ż d ż a ją c  d o  
F r a n c j i  p o w ie d z ia ł,  że r ó w n ie ż  w  
t y m  k r a j u  c h c ia łb y  o s ią g n ą ć  n a ­
d o b n e  w y n ik i .  W  r o k u  1982 z d o b y ­
w a ją c  d e c y d u ją c ą  b r a m k ę  w  m e ­
c z u  ze S tra s b o u r g ie m , U m b e r to  
B a r b e r is  z r e a liz o w a ł  j u ż  „ p o ło w ę ”  
s w y c h  m a rz e ń . D ru ż y n a  M o n a c o  
je s t  m is t rz e m  F r a n c j i .  3 0 - le tn i p i ł ­
k a r z  je s t  p o w s z e c h n ie  u z n a w a n y  za 
l id e r a  te g o  z e s p o łu , w y w ie ra ją c e g o  
p o d o b n ie  j a k  S z a rm a c h  w  A u x e r r e ,  
w i e l k i  w p ły w  n a  g r ę  s w y c h  m ło d ­
s z y c h  p a r tn e ró w .  K ie d y  d o w ie d z ia ł 
s ię , że ju ż  p o  r a z  d r u g i  w y b r a n y

Grażyna Rabsztyn kończy karierę

Za dwa miesiące 
Kałowe ME w la,

W DNIACH 5—« MARCA, waniach i  składzie polskiej eki 
odbędą się w Budapeszcie X IV  py mówi szef wyszkolenia 
Halowe Mistrzostwa Europy w PZLA, Marek Łuczyński: 
lekkoatletyce. O przygoto-

W . Kozakiewicz

„Mierzę wysoko...“
J A K  ro z p o c z ą ł s ię  d la  p a n a  

n o w y  r o k  —  z t y m  p y ta n ie m  
z w r ó c i ł  s ię  d z ie n n ik a r z  P A P  
d o  W ła d y s ła w a  K o z a k ie w ic z a .

— N ie  m o g ę  n a rz e k a ć , b a r ­
d z o  d o b rz e . S y lw e s t ra  s p ę d z i­
łe m  w re s z c ie  w  d o m u ,  w  G d y ­
n i ,  w y łą c z n ie  w  r o d z in n y m  
g r o n ie ,  z to n ą  A n n ą  1 c ó r k ą  
K a ta rz y n ą .

— C o p a n  te ra z  r o b i?
— P r z y g o to w u ję  s ię . j a k  

k a ż d e g o  r o k u ,  d o  n o w e g o  se­
z o n u . D o  24 s ty c z n ia  b ę d ę  
t r e n o w a ł  n ą  B ie la n a c h ,  a n a ­
s tę p n ie  p rz e n io s ę  s ię  d o  S p a ­
ły -

—  J a k  s ię  p a n u  skacze ?

—  Z u p e łn ie  d o b rz e  i  to  n a ­
w e t  z d łu g ie g o  r o z b ie g u .

—  C z y  w y b ie r a  s ię  p a n  n a  
H a lo w e  M is t r z o s tw a  E u ro p y  d o  
B u d a p e s z tu ?

— R a c z e j n ie .  N ie  b ę d ę  c h y ­
b a  je szcze  s k a k a ł  t a k  w y s o k o , 
b y  s ię g n ą ć  p o  m e d a l,  c h o c ia ż  
w  o g ó le  m ie rz ę  w  ty m  sezo ­
n ie  w y s o k o .

„ S t a r t  w  m is t r z o s tw a c h  t r a k t u j e ­
m y  ja k o  p e w ie n  e ta p  w  p r z y g o to ­
w a n ia c h  d o  se z o n u  le tn ie g o .  B ę d z ie  
o n  ta k ż e  s ta n o w i ł  o d p o w ie d ź , j a k  
nasza  k a d r a  —  o c z y w iś c ie  n ie  c a ła  
—  z r e a liz o w a ła  z a d a n ia  s z k o le n io ­
w e  od  l is to p a d a  d o  m a rc a , j a k  
r ó w n ie ż , n a  ja k im  e ta p ie  są p o ls c y  
le k k o a t le c i  w  p o r ó w n a n iu  z  z a g r a ­
n ic z n y m i r y w a la m i .  N a d m ie n ię ,  żc 
n ie  o b ie c u je m y  s o b ie  z b y t  w ie le  
p o  s ta rc ie  w  B u d a p e s z c ie . W  m i ­
s t r z o s tw a c h  w e ź m ie  u d z ia ł  12— 15- 
o s o b o w a  e k ip a .  Z  p e w n o ś c ią  n a j ­
l i c z n ie j  re p re z e n to w a n i w  n ie j  
b ę d ą  s k o c z k o w ie  w z w y ż  o ra z  ty c z -  
k a rz e . P o d  u w a g ę  są b r a n i  m . in .  
Ja n u s z  T r z e p iz u r ,  M ir o s ła w  W ło ­
d a rc z y k , D a r iu s z  Z ie lk e ,  W ła d y s ła w  
K o z a k ie w ic z ,  T a d e u s z  Ś lu s a rs k i,  
Z b ig n ie w  R a d z ik o w s k i ,  M a r iu s z  
K l im c z y k .  N a  p e w n o  n ie  w y s ta r ­
tu je  w  B u d a p e s z c ie  m is t r z y n i  E u ro  
p y  z A te n ,  L u c y n a  K a le k ,  k tó r a  
z re z y g n o w a ła  z  b ie g a n ia  w  h a l i .  
W  p ło tk a c h  re p re z e n to w a n i b ę d z ie ­
m y  e w e n tu a ln ie  p rz e z  D a n u tę  W o ­
ło s i  —  z ło tą  m e d a l is tk ę  w  b ie g u  
n a  60 m  p p ł .  w  H a lo w y c h  M is t r z o ­
s tw a c h  E u ro p y  w  1979 r o k u  o ra z  
R o m u a ld a  G ie g ie la .  J e ś l i  ju ż  m o w a  
o  t e j  k o n k u r e n c j i ,  to  z n o w y m  r o ­
k ie m  p o s ta n o w iła  z a k o ń c z y ć  sw ą  
k a r ie r ę  G r a ż y n a  R a b s z ty n . o b e c n ie  
n a s i k a d r  o  w ie ż e  p r z e b y w a ją  n a  
z g r u p o w a n ia c h  w  W a rs z a w ie  i  S p a ­
lę .  N a  p r z e ło m ie  s ty c z n ia  i  lu te g o  
p r z e w id u je m y  z a w o d y  k o n t r o ln e  w  
W a rs z a w ie  i  w  Z a b rz u .  N ie k tó r z y  
le k k o a t le c i ,  b y ć  m o że  w y s ta r tu ją  w  
z a g ra n ic z n y c h  m it y n g a c h ” .

Â . Sandurski w stylu wolnym i... klasycznym

„Człowiek z brązu“
WIELU zapaśnikom, w wadze Polski, zajmując drugie miejsce. W powiedź na to pytanie dziennikarz 

powyżej 100 kg, których las przy- 1979 roku w Bukareszcie zdobył PAP zwrócił się do szefa szkole- 
dzieli do grupy „polskiego olbrzy- pierwszy medal w mistrzostwach nia Polskiego Związku Zapaśni- 
ma" — Adama Sandurskiego od- Europy — medal w kolorze brązu, czego — Janusza Tracewskiego, 
chodzi po prostu ochota do wal- Sukces powtórzył na kolejnych
ki. Sandurski mierzący 214 cm mistrzostwach Starego Kontynen- „Związek popiera propozycję w 
wzrostu i ważący ponad 135 kg tu w 1980, 1981 i 1982 r. Również całej rozciągłości. Regulamin PZZ 
jest postrachem zapaśników stylu brąz przywiózł z igrzysk XXII Olim nie stół na przeszkodzie startom 
wolnego. Na serio zajął się zapa- piady w Moskwie i z mistrzostw Adama w obu stylach. Jak na ra­
sami w 1973 roku w wieku 20 lat. świata — 81 ze Skopje. Coraz zle nie mamy żadnych sygnałów 
Miał krzepę I świetne Warunki fi- częściej na łamach prasy zaczęło od tokarzy, że coś mu dolega. Aby 
zyczne, brakowało mu tylko tech- pojawiać się określenie „Człowiek wystartować w obu stylach, San­
niki. Zdobył ją wkrótce prowadzo z brązu”. Na kolejnych mistrzo- durskl musi uczestniczyć w cyklu 
ny przez trenera Wojciecha Mał- stwach świata — 82 w Edmonton szkoleniowym opracowanym dla 
ka, a potem Bronisława Ginalskife- Sandurski spłatał figla zdobywa- wolniaków i kfasyków. Zgrupowa- 
go w rzeszowskiej Stali i na zgru- jąc medal... srebrny. Wielu ki- nia w obu stylach odbywają się 
powaniach kadry narodowej, kie- biców obserwując rozwój kariery równolegle i Adam mógłby z po- 
rownnych przez Eugeniusza Naj- Sandurskiego zadaje sobie pyta- wodzeniem w nich uczestniczyć, 
niarka. nie:' „Czy mając takie predyspo- Gotowi jesteśmy zorganizować mu

zycje do walki zapaśniczej nie specjalistyczny trening. Wszystko 
Po trzech lotach treningu zdobył mógłby cn startować w obu sty- zależy od wyrażenia orze* niego 

pierwszy medal w mistrzostwach lach wolnym i klasycznym?". O od zgody na eksperyment".

do ciekawostek zaliczyć mo­
żna fakt wyjazdu pięściarza 
Leszka Kosedowsklego czy„. 
szachisty Adama Kuiigowskie- 
go.

Tylko jeden kontrakt zawar­
l i  przedstawiciele kolarstwa — 
był on jednak szeroko rozre­
klamowany, ponieważ dotyczył 
pierwszego polskiego kolarza 
profesjonalnego — Czesława 
Langa.

Kontrakty są zawierane na 
bardzo zróżnicowane okresy — 
od k ilku  miesięcy do trzech 
lat. Po wygaśnięciu terminu 
kontrakt może być odnawiany, 
co oczywiście pociąga za sobą 
kolejną wpłatę. Bywa jednak 
i tak, że zawodnik wraca wcze­
śniej. Zdarzyło się to jednej z 
czołowych koszykarek, której 
austriacki klub... zbankruto­
wał i  musiał rozwiązać druży­
nę. Pierwszym tegorocznym

W A K C JI Zbigniew  Bo~ 
n iek  — najlepszy polski 
sportowiec w  1982 roku  
zwycięzca p lebiscytu  „ Prze 
glądu Sportowego” .

(CAF  — A. Hawale j)

22 stycznia rusza 
Rajd Monte Carlo

if  nS
otrzymali zgłoszenia 317 załóg, G a p , d o  M o n a c o . N a  e ta p ie  p r z e w i-  
a wiec o 67 więcej niż dopu- d z ia n o  o d c in k i  s p e c ja ln e  l ic z ą c e  40ł 

_  k m ,  o  32 k m  w ię c e j  n iż  p rz e d  r o ­szczą regulamin imprezy. W ra j k ie m . N a  p o k o n a n ie  te g o  e ta p u  k ie  
dzie wystąpi sześć teamów fa- ro w e y  m ie ć  b ę d ą  d w a  d n i .  O s ta t -  
hrvcznvch W zespole „Opla”  n i  e ta p  r a jd u  M o n te  C a r lo  ro z e g raSS£l «Łu kierowcy P na £ ””
modelach „Ascona 400” . Lidera- sie  M o n a c o -M o n a c o . K ie r o w c y  b ę d ą  
mi zespołu .Mazdy”  są: Warm- m u s ie l i  d w u k r o tn ie  p o k o n a ć  p ę t lę  
, ,  ,  * x  o "  „ „ u l *  « K o i  d łu g o ś c i 353 k m .  D o  o s ta tn ie g o  e -bold, oraz Beauchet oba] po- ta p u  ¿7 b m . d o p u s z c z o n y c h  z o s ta -
jadą na samochodach „Mazda n ie  100 n a j le p s z y c h  za łó g .
323” . Na „Audi Quatro”  zm ie---------------------------------------
rzać będą do zwycięstwa Mi- 
chele Mouton, Hannu Mikkola,
Stig Blomąuist, na „Renault”
Jean Ragnotti (R-5-Turbo), na 
„Lanciach — Rallye” wystartu­
ją: Jean-Claude Andruet, Wal­
ter Roehrl, Markku Alen, nato­
miast w  ekipie Nissan zgłoszo­
ny został Salonen na samocho­
dzie „240-SR” .

S T A R T  d o  te g o ro c z n e g o  r a jd u  
n a s tą p i 22 b m . w  B a d  H o m b u rg ,
H a d z e , L o z a n n ie ,  B a rc e lo n ie ,  L o n ­
d y n ie ,  M o n te  C a r lo ,  P a ry ż u ,  R z y ­
m ie  i  B a d g a s te in .  „ Z lo t  g w ia ź d z i­
s ty ”  p r o w a d z i  d o  G re n o b le . W  n o c y  
z 23 n a  24 b m . n a s tą o i s ta r t  do  
p ie rw s z e g o  e ta p u , d łu g o ś c i 673,5 k m  
z  s ze śc io m a  o d c in k a m i s p e c ja ln y m i,  
d łu g o ś c i 165 k m .  K o le jn y  e ta p  w y -

Żeglarskie M Ś
w „Latających Holendrach“
W  P O B L IŻ U  M e lb o u r n e ,  w  t r u d ­

n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  
r o z r y w a n e  b y ły  m is t r z o s tw a  ś w ia ­
ta  w  ż e g la r s k ie j  k la s ie  „ L a ta ją c y  
H o le n d e r ” . W  p o n ie d z ia łe k  n a  Z a ­
to c e  G e e lo n g  o d b y ł  s ię  o s ta tn i,  
s ió d m y  w y ś c ig  p rz e ło ż o n y  z n ie ­
d z ie l i  z p o w o d u  b a rd z o  s i ln e j  f a l i .  
Z w y c ię ż y ła  z a ło g a  R F N  A n to n  
S c h w a r z  i  P e te r  F ro e s c h l,  k tó r a  
p r z y p ie c z ę to w a ła  t y m  s w ó j s u k c e s  
w  o g ó ln e j  k la s y f i k a c j i  m is t r z o s tw  
ś w ia ta .  W a lk a  o  m e d a le  b y ła  b a r ­
d z o  z a c ię ta  — s re b rn e  z d o b y l i  S zw e  
d z i H a g a n d e r  i  K j e l l ,  a  b rą z o w e  
p r z y n a z n o  e x  a e q u o , c o  r z a d k o  zda  
rz a  s ię  w  t e j  d y s c y p l in ie ,  z a ło g o m  
z  K a n a d y  i  A u s t r a l i i .

Pierwsze zgłoszenia 
do 36 Wyścigu Pokoju

K O M IT E T  o r g a n iz a c y jn y  36 k o ­
la r s k ie g o  W y ś c ig u  P o k o ju  o t r z y ­
m a ł  j u ż  p ie rw s z e  o f ic ja ln e  z g ło ­
s z e n ia  d o  te g o ro c z n e j im p r e z y .  N s  
z a p ro s z e n ie  w rę c z o n e  p o d c z a s  u -  
b ie g ło ro c z n e g o  k o n g re s u  M ię d z y n a ­
r o d o w e j  F e d e r a c j i  K o la r s k ie j  p rz e d  
s ta w ic ie lo m  33 fe d e r a c j i  n a ro d o ­
w y c h  o d p o w ie d z ia ła  ja k o  p ie rw s z a  
fe d e ra c ja  k o la rs k a  E g ip tu .  O f ic ja l ­
n e  z g ło s z e n ia  s w y c h  e k ip  n a d e s ła ­
ł y  ta k ż e  d o  W a rs z a w y , g d z ie  w  
t y m  r o k u  m ie ś c i s ię  s z ta b  o r g a n i-  
z a c y jn y  w y ś c ig u ,  fe d e ra c je  k o la r ­
s k ie  Z S R R  1 F in la n d i i .  T e g o ro c z n y  
W y ś c ig  P o k o ju  ro z p o c z n ie  s ię  w  
W a rs z a w ie  a z a k o ń c z y  w  P ra d z e . 
P r z e w id u je  « ię  s ta r t  18—19 zesp o­
łó w ,  w  w y p a d k u  w ię k s z e j l ic z b y  
z g ło s z e ń  d o k o n a n y  z o s ta n ie  w y b ó r  
e k ip  d la  z a p e w n ie n ia  im p r e z ie  « ja k  
n a jw y ż s z e g o  p o z io m u  s p o r to w e g o .

23 asy Lendla
W  M IE J S C O W O Ś C I R o s e m o n t r o ­

z e g ra n o  p o k a z o w y  t u r n i e j  te n is o w y  
z u d z ia łe m  k i l k u  z a w o d n ik ó w  c z o ­
łó w k i  ś w ia to w e j .  W a lk ę  o  z w y c ię ­
s tw o  s to c z y li  I v a n  L e n d l  i  J im m y  
C o n n o rs . M ło d y  C z e c h o s ło w a k  za ­
d e m o n s tro w a ł z n a k o m itą  fo rm ę  w y ­
g r y w a ją c  4:6, 6:4, 7:5, 6:4. M o c n ą  
b r o n ią  L e n d la  w  ty m  p o je d y n k u  
b y ł  s e rw is  —  aż  23 r a z y  p o p is a ł 
s ię  tz w .  a se m  s e r w is o w y m .

W  d ro d z e  d o  f i n a łu  L e n d !  w y e l i ­
m in o w a ł  B o rg a  6:1, 7:5, a C o n n o rs  
w y g r a ł  z  J o h n e m  M c E n ro e  6:1, 5:7, 
6 :2,
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WTOREK,
I I  STYCZNIA

DZIŚ:
Matyldy, Honoraty 

JUTRO:
Grety, Arkadiusza

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

zanikająca mżawka. Temp. 
ok. 10 st. W ia tr um iarko­
wany, południowo-zachod­
ni.

D 2A& r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  182« h P a  (768 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  s ta «  
s ta ły  c iś n ie n ia .

L O T N IC T W O  —  Z d r o je ;  C H IR . D O  
R O S Ł Y C H  — A r tc o ń s k a ; W S W N , —
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  t  — 
g. 20—« ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a?.
J e d n o ś c i N a r o d o w e j i t  — §. 19—7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a ł.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 29—7 ; u l.
N a d  O d rą  20 — g . 0—1«.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t -  P R O G R A M  I 
k i )  te l.  366-73; M A R C IN A  1 -  te l.
222-109; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  29 — 
te l.  239-422; Z D R O J E . B a t.  C h ło p ­
s k ic h  $4 -  te l.  «12-573.

F i lm  „ M a r k s  1 E n g e ls " .  15.30 F i lm  
C S R S  „C z a s  p r a c u je  d la  m o r d e r ­
c ó w ” . 16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 Z a w o d y . 19.25 P ro g n o z a  po 
g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T v  N R D  
„ K r o n ik a ” . 21 P ro g ra m  r o z r y w k o ­
w y .  21.45 S p o r t .  22.15 K r o n ik a .  22.30 
U tw o r y  R o b e r ta  S c h u m a n n a .

P O L S K I ( te l.  22-66-36) „ B e t le e m  
p o ls k ie ”  g. 17; M A Ł A  S C E N A  — 
„C z a p a ”  g . 19; Z A M E K  — „ Z a b ic ie  
C io tk i ”  g . 18; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
#89-02) . .B łę k i tn y  z a m e k ”  g. 18.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ C ię ż a r ó w k a ”  
g . 9. U . 13.15, 15.45, b u łg . ,  i .  15 ( w to  
r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te L  
458-18) „ F i l i p  z k o n o p i”  g . 15. ¡7, 
19, p o i.  ( w to r e k  1 ś rb d a ) ; K O S M O S  
( te i.  380-04) „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g . 
9, 11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30. p o i., 
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ S u p e r p o tw ó r ”  g. .5, 
ja p . ;  „ P o w r o t  d o  d o m u ”  g . 17, 
19.30, U S A , L  15 ( w to r e k  I  ś ro d a ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) w to r e k :  
„T a n g o  p ta k a ”  g . 14.30, p o l., I .  15;

„ L o d o w a  p a n i”  g . 17, p o i . ;  „ O ld  S u 
r e h a n d ”  g . 15, Jug ., ! .  12; „ Z n a ­
c h o r ”  g . 18, p o i., I .  12, cz . !  i  l i ;  
„ K o r e k ”  g . 20.30, w ł. ,  I.  18; ś ro d a : 
„ L i t e r k a  „ D ”  g . i0 , 17. p o i . ;  „ P a -  
ra g o n  g o la ”  g . 11. 13, 15. p o i . ;  „ K o n  
t r a k t ”  g . 18, p o i.. I .  15; „P a rs z y w a  
d w u n a s tk a ”  g . 20.15. U S A . 1. 18; 
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ Z ie lo n a  fa ­
la ”  g . 15.45. 18. 20.15. C SR S . ł .  ;2 ; 
P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) ..P ro ce s  p o ­
s z la k o w y "  g . 16. 18.05, 20.10. Jap .. L  
38; M A R S  — „ C z a rn a  k u r a ”  g . 15.33, 
ra d ź .;  „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g. ,7, 
19. k a n a d ..  1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  g . 17.30, 
p a n a m .; „ G n ia z d o  z ło c z y ń c ó w ”  g . 
19.45. r u m ..  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 17.30, 
19.30. U S A . I .  12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ K o n w ó j ”  g . 18. U S A , l .  1S; R A J ­
K A  (P o lic e )  ..U c ie c z k a  na A te n ę ”  
g . 17. 19, a n g .. I .  15; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  „ W e jś c ie  s m o k a ”  H o n g -  
k o n g -U S A . i .  18; ..W a k a c je  d la  
psa”  C S R S ; I N A  (S ta rg a rd )  .S p ra ­
w a  K r a m e ró w ”  U S A . I .  15; D A R  
(S ta rg a rd )  „ D z ie ń  w e s e ln y ”  U S A , 
i .  15; „ W  p u s ty n i i  w  p u s z c z y ”  
POI., CZ. i ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ K o n w ó j ”  U S A . L  15.

R E P E R T U A R  k i n  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I t f  — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią . 
ż ą t P o m o rs k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z  >e 
1 b ib l i jn e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  -  s z k ła  ś la s k le -* * T X  w . -  
g. 10— 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  i  -  
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  g. (O— 
17: W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 P o l­
ska  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 900 la t :  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  oo - 
m oce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r  
ska  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  >,945- 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  . . I n ty m n y  ś w ia t ”  — g. 
10—17: S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie ­
k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - łe c ia ; 100 'a t  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o lsce : S tu ­
d e n c i sw e m u  m ia s tu  — g. io — ¡7

F IL H A R M O N IA  ( fo y e f )  g r a f ik a  T a ­
de usza  C ic h e g o  (B yd g o szcz ).
B W A  Z A M E K  — M a la rs tw o  Ja n a  
B o ć ia g i;  R zeźb a  i  m e d a le  B r o n i ­
s ła w a  C h ro m e g o  — g. io —18.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  le i .  425 25. 
446-46 -  g . 7—1«.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  « . 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  936.
U S Ł U G O W A  — te ł.  420-14 I 473-15 -  
g . 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l,  918. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O  W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
•E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  -  986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
c za , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  g ta c j«  c z y n n e  w  go dz .
8- 21.

P R O G R A M

15.45 K w a d ra n s  z A r te le m . 16 „ T y l ­
k o  d la  o r lą t ” . 16.30 D la  d z ie c i „ M i ­
c h a łk i ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 D w ó j ­
k a  p r e z e n tu je .  17.45 In te r s tu d io  — 
p ro g ra m  o  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z ­
n y c h . 18.15 R e p . „ A k t o r z y  n ie p r o fe ­
s jo n a ln i" .  18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 F i lm  d o k u m . @ 
J a n k u  K r a s ic k im .  19.89 D z ie n n ik .  
20.S5 F i lm  T V  w ę g . „ B e z im ie n n y  za 
m e k ” . 21.25 L ic z ą  s ię  f a k t y .  22.05 
P u c h a ry  Ś w ia ta  w  n a r c ia r s tw ie  
a lp e js k im .  23 D z ie n n ik .

P R O G R A M  O

16.15 P r o g r a m  d n ia .  16.29 Jęz. 
r o s y js k i .  16.50 J ę z . a n g ie ls k i.  T V  
Ł ó d ź  n a  a n te n ie  D w ó jk i .  17.29 
D o b ry  w ie c z ó r,  t u  Ł ó d ź . 17.25 
D la  d z ie c i —  „ B o r s u k i  i  In n e ” .
17.45 Z b l iż e n ia .  18 N a  k a ż d ą  po rę . 
r o k u  — g ra  o r k ie s t ra  P R IT V . 18.40 
P o ra d n ik  k u l t u r a ln y .  19 K r o n ik a .  
19.39 D z ie n n ik ,  20.05 Z b r o d n ia  w  
R a d o g o szczy . 20.20 D ro g a  na  e k ra n .
20.50 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  21.15 
W y c in a n k i .  21.40 T y lk o  je d n a  r u n ­
d a . 22 F i lm  T V  C S R S  „ S z p i ta l  na 
p e r y fe r ia c h " .  23 K w a d r a n s  t  A r ie ­
le m .

6 i  0.30 T T R . 8.10 C h e m ia  d la  k i .  
V I I I .  9 C h e m ia  d la  k l .  V I I .  9.30 
F i lm  w ę g . „ B e z im ie n n y  z a m e k ” . I I  
H is to r ia  d la  k l .  V I I .  12.30 R e fo r ­
m a  p o  s ta rc ie . 13.30 i  14 T T R .
15.25 N U R T  — M a te m a ty k a . 16 M a ­
g a z y n  h a r c e r s k i.  16.30 D la  p rz e d ­
s z k o la k ó w  „ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  
17.20 L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  I 
M a łe g o  L o tk a .  17.35 F i lm  d o k u m . 
„ K u  b rz e g o m  n ie d a le k ie j  O c e a n ii” .
18.25 P a w ilo n  rz e m io s ł r ó ż n y c h . 18.40 
R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 
19 W y m ia r y  ś w ia ta  — „M a k ro s k o p  
I ”  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm *  po i. 
„ F a r a o n ”  cz . I I .  22.05 S u p e r l ig a  te ­
n isa  s to ło w e g o . 22.35 D z ie n n ik .  22 55 
S p o tk a n ie  z p is a rz e m  — K a z im ie rz  
T ru e h a n o w s k i.

P R O G R A M  U

-.6.20 łe z . f r a n c u s k i .  16.50 Jęz. »n - 
g ie ls k i 17.20 K in o  D w ó jk i  — 
..R o z k a z : n ie  s tr z e la ć ”  ra d ź . 18 50 
M u z y k a  m ło d z ie ż o w a . 19 K r o n ik a  
( lo k . . .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  l o ­
k u m  ..M ic h a ly  M u n k a e s y ”  20 S5 
S p o tk a n ie  z a b s o lw e n ta m i A k a d e ­
m ii  M u z y c z n e j w e  W ro c ła w iu .  2145 
F i lm  wear. ..N ie d z ie ln i r o d z ic e ” .

W IA D O M O Ś C I: 15, 18. }7. t8. 19 |0 ,

15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.55 R a d io  
k ie r o w c ó w . 16.49 P o ls c y  a r ty ś c i  w  
ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e . 17.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta .  17.29 K a m e r to n .  18.05 
R e f le k s je .  18.30 A B C  p io s e n k i.  18 59 
„ R a n o  p rz e s z e d ł h u ra g a n ” . 19.30 Z  
n a s z e j fo n o te k l .  .20.05 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.35 Ś p ie w a  Ja n u s z  J ó z e fo ­
w ic z . 20.45 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.10 
W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.30 J u t r o  w  m o n o  1 w  s te re o . 
22.40 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .  23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .
23.50 J a zzo w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.39, 03.4S.
14.50 P ły t y  *  k o n c e r tó w .  15,15 
N U R T  — Ś w ia t  w a r to ś c i.  15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te r  
m e zzo , 26.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 N a s z  d o m  i  m y . 17.40 
P rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  19 K o m ­
p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  ba ś ­
n i .  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y .
20.45 Ję z . n ie m ie c k i.  21 W ie c z o rn a  
a n te n a  lite r a c k o - m u z y c z n a .  21.05 
N a g ra n ia  w ie c z o ru . 21.15 K lu b  d o ­
b r e j  k s ią ż k i .  21.40 Jazz d la  w s z y ­
s tk ic h .  22 H is to r y k  n ie p o k o r n y .
22.30 Ś w ia t  m u z y k i .  33 P o e z ja  na  
d o b ra n o c , 23.05 Z  h is to r l  r o c k  an d  
r o l ia .  23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

15.05 ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je m y .  }5.25 
M u z y k a  M ło d e j G e n e ra c j i.  18 S e r­
w is  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 
19 M a g a z y n  — M a łe  k in o .  1SU0 M a ­
ła  w ie c z o rn a  s u ita .  19.50 „ P o ls k a  
P ia s tó w ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  20.‘ 5 
P o s łu c h a ć  w a r to .  21 D u k e  E ll in g to n  
i  je g o  m u z y k a . 21.30 „W rz e ś n io w a  
n o c ” . 21.45 W  m u z y c z n y m  o g ro d z ie .
22.45 „24  g o d z in y  w  10 m in u t ” . 23 
Z a p ra s z a m y  d© T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
n o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 18. 17. 19. 82.30.
14.39 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 1S.0S 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  13.30 P o o o łu d -  
n ie  m e lo m a n a . 17.40 P u b l ic y s ty k a  
m ło d z ie ż o w a . 18 M u z y c z n e  a k t u a l­
n o ś c i. 18.30 R e p . l i t e r a c k i .  19.05 K ia  
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.39 N o w e  
n a g r a n ia  r a d io w e .  21 K lu b  S te re o .
22.40 P o ls k a  m u z y k a  d z iś . 23.20 G ło ­
s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

D Y  Ż U R Y

C H IR . D Z T E C IE C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  ?; P O -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

i4.35 Tęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz
ro s y  i - k i .  15.50 W id o w is k o  “ d la  d z ie ­
c i. 17 »5 F i lm  T V  an g . . D ic k  T u r -  
D in ” . 3.;5 F i lm y  r y s u n k o w e  18.50
T V  d z ie c ię c a  jf l G o d z in a  d la  r o d z i­
c ó w  !9.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n i ­
k a . 20 T V  f i i r n  d o k u m  H i t le r  i k o  
n ie ć  w  W e im a rz e ”  20 40 S z tu k a  TV 
..W id z ę  w ie c e 4 n iż  t y ” . 21 40 O b ra z  
p rze z  te le fo n . 22.22 K r o n ik a  22
U tw o r y  A . D w o rz a k a  23 25 W ia d o  
m o śc i.

Ś R O D A

7.55 Jęz . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  ’ 0 
F i lm  d o k u m  . .H i t le r  k o n ie c  w  
W e im a rz e ” . 10.40 .W id z ę  w ie c e *  n iż  
t y ” . 11.40 O b ra z  o rze z  te le fo n .  12 25 
W ia d o m o ś c i. 12.45 Ję z  a n g ie ls k i 
13.10 G o d z in a  z r o d z łc a ih i.  14 30

Kronika wypadków
O  G O D Z . 13.30 n a  u l.  W a w rz y ­

n ia k a  w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  na  
je z d n ię  8 - le tn i J a ro s ła w  K .  C h ło ­
p ie c  w p a d ł n a  b o k  p rz e je ż d ż a ją c e ­
go  s a m o c h o d u  m - k j  „ P o lo n e z ”  i 
d o z n a ł o b ra ż e ń . L e k a r z  p o g o to w ia  
s k ie r o w a ł J a ro s ła w a  K .  d o  s z p ita ­
la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  G o ­
d z in ę  p ó ź n ie j n a  u l.  S c z a n le c k ie j 
k ie r o w a n a  p rze z  T a d e u sza  Z . oso­
b o w a  „ S k o d a ”  S Z E  9192 p o t r ą c i ła  
p rz e c h o d n ia . 4 1 - le tn ie g o  W a ld e m a ­
ra  Z  R a n n e m u  u d z ie lo n o  p ie rw ­
s ze j p o m o c y  w  p o g o to w iu .

D o  t ra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y ­
p a d k u  d o s z ło  w c z o r a j n a  u l.  C h ro ­
b re g o  w  C h o jn ie .  "3 5 - le tn i W a c ła w  
L . .  m ie s z k a n ie c  C h o jn y ,  n le s p o d z ie  
w a n ie  w s z e d ł n a  Je zd n ię  — p ro s to  
p o d  k o ła  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o . 
M ę ż c z y z n a  p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie j­
scu

W  P O B L IŻ U  o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  w  r e jo n ie  u l ic  S o w iń s k ie g o  

K u s o e iń s k ie a o . k i lk u o s o b o w a  
g ru p a  c h u l ig a n ó w  p o b iła  w c z o ra j 
p ó ź n y m  w ie c z o re m  d w u  m ło d y c h  
m ę żczyzn  k tó r z y  ta m tę d y  p rz e ­
c h o d z i l i .  O f ia r y  n a p a ś c i. o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la  na  P o m o rz a n a c h  
S p ra w ą  z a ję ła  s ię  - m iU c1a.

N A  „L O D O O R Y F T E ”  s ta n ę ła  
w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  w  o ło m ie  
n ia c h  d z ie rż a w io n a  p rze z  k lu b  te ­
n is o w y  .s z o p a  g o spo da rcza , w  k t ó ­
r e ;  z n a jd o w a ł s ię  s p rzę t s p o r to w y . 
D z ię k i sp ra w n e*, a k c j i  s tra ż a k ó w  
— o g ie ń  s z y b k o  o p a n o w a n o  S tra  
t y  — 20 ty s .  z ł .  (ap )

Producenłki
powędrowały za kratki

Ujawnienie bimbrowni
W E  WST S ła js in c  grn N o w o g a rd  

w  w y n ik u  d o k o n a n e g o  prze z  M O  
n rz e s z u k a n ia  z a b u d o w a ń  go sn o d a r 
cz y c h  - b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  Sta 
i iś ła w y  K .  w y k r y t e  a p a ra tu rę  lo  
ced zen ia  b im b r u  i  z a c ie r. P ro d u  
•e n tk a  „ w o d y  o g n is te * ”  p o w ę d ro ­
w a ła  za k r a t k i  g«*7 'e.

■ v z ję  n r o k u r a to r a  D o a re s z tu  
- a f i ła  ta k ż e  m ie s z k a n k a  D sow a  

gm . N o w o g a rd  M a r ia n n a  F W  4e j 
z a b u d o w a n ia c h  ró w n ie ż  w y k r v t o  
w v M v ó rn ‘‘e  s a m o g o n u  'a n i

M G R  — m a te m a ty k a ,  f i  
z y k a  — «>5-41.

80142-G

P O T R Z E B N Y  n a u c z y c ie l 
ję z y k a  u ż y w a n e g o  w  
H o la n d ii .  T e ł. 22-33-06.

30588-G

A N G IE L S K I  (K a n a d a ,
A u s t r a l ia ,  U S A ) , t y lk o  
z a a w a n s o w a n y m . P o n ie ­
d z ia łk i ,  ś r o d y  17—19. 
W ie n ia w s k ie g o  6/1.

30341 -G

M G R  — c h e m ia . T e l. 
435-319. pp  18. 30601-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 9 stycznia 1983 roku 
jm> ciężkich cierpieniach 

zmarła nasza najukochańsza 
Z o n a ,  Mama, Teściowa, Babunia 

śp.
LEOKADIA 

KARŁOWICZ 
z domu Niemczyk

Wystawienie zwłok w Kapliey Przy- 
cmentarnej 12 stycznia br. o  godzi­

nie 12.30.
Pogrążeni w smutku 

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I  WNUCZ- 
* KA

P R A C A

P O D E J M Ę  p ra c ę  w  za­
k ła d z ie  rz e m ie ś ln ic z y m  
c e le m  w y u c z e n ia  d o b re ­
g o  z a w o d u . P o w a ż n e  o -  
f e r t y  30071 B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in .

Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i­
k ó w  d o  o d le w a n ia  a r ­
t y k u łó w  g ip s o w y c h . T e i. 
22-61-61. 30612-0

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  za p o z n a w c z e  p ro
w a d z i p s y c h o lo g  „ J u n o -  
n a ”  P rz e m y ś l,  s k r y tk a  
148. 136-K

P A N N A  la t  24 w y s o k a , 
d o m a to rk a  p o zn a  w y s o ­
k ie g o , k u l tu r a ln e g o  p a ­
n a  b e z  n a ło g ó w . C e l m a  
t r y m o n ła ln y .  O fe r ty  
30615 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  ś w ia d k a  
w y p a d k u  d ro g o w e g o  20 
g r u d n ia  o  g o d z . 9 —
Z a s ta w y  S Z H  5270, na 
u l i c y  A r m i i  C z e rw o n e j 
p r z y  s k rz y ż o w a n iu  

K r ó lo w e j  K o r o n y  P o l­
s k ie j .  W ia d o m o ś ć : Z a ­
k o le  54/9, te l.  22-16-96.

803-0

T E L E P O G O T O W IE  -  
— Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-08. 25928-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 28136-0

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  — 809-04.

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c  — 82-47- 

30569-G

P O G O T O W IE  te le w i­
z y jn e  —  T a d e u sz  K a c z o  
r e k .  T e l.  70-100.

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 25329-43

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38. 24878-G

A L A R M  w  m ie s z k a n iu  
S ta n is ła w  S ie ro c iń -  

s k i 357-67. (d o  10 i  po  
18). I6 -C

A U T O H A N D E L  -  sz y b ­
k o  sp rze d a sz  — k u p is z  
s a m o c h o d y  k a ż d e j m a r ­
k i .  . Z b ig n ie w  B u c z y ń ­
s k i, M y ś lib ó rz .  M a r c in ­
k o w s k ie g o  „ G r z y b e k ”  
T e ł. 32-20 go dz . 18—22.

29789-0

P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
— n a p ra w ia  T a d e u s z ' 
K o n ie c z n y . T e l.  754-08.

25177-G

Z A M IE N IĘ  g a ra ż  d la  
F ia ta  126p na  u l  Ś lą ­
s k ie j  na  g a ra ż  d la  F ia ­
ta  !25p w  o k o l ic y  p l. 
G ru n w a ld z k ie g ó  T e l. 
420-70 od 20 s ty c z n ia  
b r .  80611-0

S P R 7 E D A Ź

F IA T A  126n 9 - le tn le g o  -  
sp rze d a m  Tel.. 22-’ 8-64 
d z w o n ić  po  15. 771-G

5 IM C Ę  C h ry s le ra  oo  w y  
c a d k u  — sp rze d a m  Ttl 
B o le s ła w a  śm ia łe *» «  
28/14. 676-0

N O W E  n a d w o z ie  do  Po 
lo n e z a  — sp rze d a m  
W ia d o m o ś ć - te ! .  22-87-91. 
/16—18). 727-G

S Z C Z E N IA K A  te r ie ra  
w a l i js k ie g o .  T e l. 723-41 

764-G
S T A R E  p ia n in o  — «o rze  
d a m  T e l 718-50. 78o-G

*  n u t r i i ,  w v ? a r  
Hn w a r te  — sp rz e d a m . 
M a lc z e w s k ie g o  16'8 
19) .  58°-0

L IS Y  p la ty n o w e  — sp rze  
d a m . T e l.  619-667.

690-G

H O D O W L Ę  t r z o d y  w ra z  
ze s ta d e m , b u d y n k i  i n ­
w e n ta r s k ie  o ra z  s o c ja l-  
n o -m ie s z k a n io w y , k a rm a  
z a p e w n io n a  — s p rz e ­
d a m . T e l.  740-98.

811- G
R O D Z Y N K I —  s p rz e ­
d a m . A r k o ń s k a  16/2.

812- 0

M O S K W IC Z A  407 i  S k o
d ę  O c ta v ię  — s p rz e ­
d a m . T e ł.  820-147, p o  16.

30666-G

S K O R K I tc h ó r z o f re te k  
ta n io  s p rz e d a m . T e l.  17- 
82-83. (7— 15).

30313-C

W Ó Z E K  g łę b o k i p ro d u k  
e j l  N R D  g r a n a to w y  — 
sp rz e d a m . U L  B o g u s ła ­
w a  22/15. 30606-O

2 F O T E L E  o b ro to w e , 
m ło d z ie ż o w e  — s p rze ­
d a m . T e l. 22-30-63.

30603-0

M A S Z Y N Ę  d w u p ły to w ą  
N R D , d o  ro b ie n ia  sw e­
t r ó w ,  s ta n  b a rd z o  d o ­
b r y  — s p rz e d a m . T a n o ­
w o . u l .  L e ś n a  96.

80591-43

S T A R A  W -28 — s p rz e ­
d a m . E d w a rd  N o w a k , 
S ta rg a rd , o s ie d le  X X X -  
le c ia  P R L  A/2/B /13.

80577-0

D Y W A N  h o le n d e rs k i 3 
X 4  — sp rz e d a m . W a r -  
szew o , P e r l is ta  22/1.

S0552-G

D O G A  s re b rn e g o  S - le t-  
o ie g o , d o b rz e  u ło ż o n e ­
g o  *  ro d o w o d e m  — 
s p rz e d a m . T e L  22-35-52, 
(9—12), 3(1549-G

K U P N O

F IA T A  I2 5p  p o w y ż e j 5 
la t ,  m o ż e  b y ć  d o  re m o n  
t u  lu b  p o  w y p a d k u  — 
k u p ię .  O f e r t y  30614 B iu  
ro O g ło sze ń  S zcze c in .

S Z A F Ę  d w u k o lo ro w ą  *  
k o m p le tu  „ O s tr ó w " *  lu b  
in n ą  w y s z k o w s k ą  p i ln ie  
k u p ie  T e l.  224-900.

30585-G

D Y W A N  8X 4 z a m ie n ię  
na  m n ie js z y  lu b  k u p ię .  
T e l.  521-390.

30500-G

P I L N IE  k u p ię  k a ro s e r ię  
S k o d y  105 t  w y p o s a ż e ­
n ie m  lu b  100, l i o  be z  w y  
o o sa że n la . R e g e n e ro w a ­
n ą  łu b  w  d o b r y m  s ta ­
n ie . T a d y c h , u l.  P ię k n a  
8/4. 30550-G

T E X A S  lu b  s z tru k s  — 
k u p ię .  T e l. 892-32.

151-G

N IE R U C H O M O Ś C I

B U D Y N E K  w  s ta n ie  su 
r o w y in  —  s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  M -5 . W ia ­
d o m o ś ć : N o w o g a rd , te i.  
101. 30537-G

1,5 H A  sad u , 2 s z k la r ­
n ie ,  b u d y n e k  m ie s z k a l­
n y ,  20 k m  o d  B y d g o s z ­
c z y  — s p rz e d a m . O fe r ty  
30567 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .

D O M  w o ln o  s to ją c y , n o  
w y  z a m ie n ię  na  fe rm ę  
d r o b iu  lu b  sp rz e d a m . 
O fe r t y  30564 B iu r o  O g io  
szeń S zcze c in .

Jdynk
( ro d k :

s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  3 p o k o je  z  t e le fo ­
n e m  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  T e L  728-67.

30553-0

L O K A L E

H -4a

S K Ó R K I c n u t r i i  b ia łe  
lu b  c z a rn e  — k u p ię . 
T e l, 175-186. 30483-G

D A M S K I .  e le g a n c k i 
p ła szcz  s k ó rz a n y , ro z ­
m ia r  48-50 o ra z  s ta rą  
p e lisę  d a m s k ą  lu b  m ę ­
ską  z b a ra n ó w  — k u ­
p ie , O fe r ty  30505 B iu ro  
O e ło szcń  S zcze c in .

Z E G A R  s to ją c y  lu b  
ś c ie n n y , s ta r y  — k u p ię  
T e l. g rz e c z n o ś c io w y  23- 
13—49 S zcze c in .

30523-G

W A R S Z A W Ę  (1961) -
sp rze d a m . R u g la ń s k a  
T lb /6 . 30521-G
i  O P O N Y  M ic h e lin  14X 
155 z o b rę c z a m i^  3 o tw o  
r y  — sp rze d a m  A s n y ­
k a  2/59 30522-G
3-D R Z W IO W A  szafę
c ie m n a . p o łv s k  — sprze  
•<am. T e l. 472-57.

30524-G

na  P o m o rz a  na  s h 
z  te le fo n e m  i  d z ia łk ą  - 
s p rz e d a m . O fe r t y  778 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zczu ­
c in .

P O S Z U K U J Ę  k n  w a le r  ti i 
n a  d łu ż s z y  o k re s  czas; . 
T e l.  82-23-15, 740-G

M -5  — K a l in y  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
524-640, 30662-G

B IU R O  P o ś re d n ic t  a 
k u p n a  — sp rz e d a ż y  n ie ­
ru c h o m o ś c i — m ie s z k a ń , 
w t o r k i ,  ś r o d y  10— is , 
c z w a r t k i  10—17, T e l.  7)8- 
66, m g r  p ra w a  E d w a rd  
L ip iń s k i .  30113-G

P O K Ó J  s o s o b n y m  w e j ­
ś c ie m  w y n a jm ę  n a  je b ' t  
n ie j  m a r y n a r z o m .  Szcza 
c in .  M a jo w a  44.

30607-0

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
na  o k re s  r o k u  n a j le ­
p ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  O -  
f e r t y  30598 B iu r« * O g ło ­
szeń S zcze c in .

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e  60 m  k w .  w  ce n ­
t r u m ,  I I  p . z  w s z e lk im i 
w y g o d a m i z a m ie n ię  na  
d w a  m ie s z k a n ia  1- 1 2- 
p o k o jo w e . T e ł.  892-39, 
(8—14). KS95 -O

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  k u p ię .  T e L  222-7-12, 
p o  18. 30588-G

2 P O K O J E , k u c h n ia . , ła ­
z ie n k a . m o ż liw o ś ć  u -  
m ie s z c z e n ia  g a ra ż u  za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je , 
k u c h n ię ,  ła z ie n k ę , I  ». 
S z c z e c in , u l .  L u b e c k ie -  
go  34/8. 30587-0

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, c .o . e ta ż o w e , ż a rn ie  
n ię  na  3 lu b  4 p o k o je  
w  S z c z e c in ie  lu b  D ą ­
b iu .  S zcze c in . K a s z u b ­
ska  39/2. 30566-G
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  2 -p o k o jo w e , ro z ­
k ła d o w e , n o w e  b u d o w n l 
c tw o . p ię t r o  X I  z a m ie ­
n ię  na  m ie s z k a n ie  2 -p o ­
k o jo w e  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie .  M oże  b y ć  
bez ła z ie n k i  (z  m o ż liw o  
śc lą  z ro b ie n ia ) .  T e l. 821- 
157. (16—18). 30563-G
2 P O K O J E , k u c h n ia  za ­
m ie n ię  na  p o k ó j,  k u c h ­
n ia  u l.  Ś lą s k a  5/12, (8— 
11) 3056! -O
S P O K O J E , k u c h n ia , 1« 
z ie n k a . s ta re  b u d o w n i­
c tw o . k w a te r u n k o w e ,  
c .o .. z ie p ła  w od a . c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  na 2 
m ie s z k a n ia ; 2 p o k o je  
c .o .. l - p o k o jo w e  lu b  
w ię k s z e . O fe r ty  30559 
B iu ro  O g ło sze ń  S zcze ­
c in .
2 P O K O J E  16 i  18 m
k w ..  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c .o . e ta ż o w e  — G o łę c in o  
z a m ie n ię  na  2 p o k o je  
m n ie js z e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia . T e l.  880-01 
d o  15. 30557-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia .  
K o n o p n ic k ie j  3 a /l.

30546-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  „P ra s a  K - ia ż k a —R u cb * W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in ,
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y -  c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a cze ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz. m ie ls k t  462-35. dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l ,394-34. Za tre ś ć  1 t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty t u c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h " '  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  o o c z to w v c h  ł u b  u  d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tą  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y ;  d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h :  od  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł.  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o . C e n a  p r e n u m e ra tv ;  m ie s ię c z n a  do  20 c z e rw c a  b r .  «7 z ł. od 
i  l ip c a  b r .  109 z ł. za I I  k w a r t a ł  281 z ł. za n a s tę p n e  'k w a r t a ł y  32? za Tf o ó łro c z e  6S7 z ł N«* In d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  D -9
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Plombowanie — bez bólu!

Tłoczno w ł$II8ISI I

KIEDY przychodzi choroba — życie zy­
skuje inny wymiar: zdrowie staje się wów­
czas tak ważne jak nigdy przedtem. Stara­
my się w takich przypadkach szukać sku­
tecznej pomocy, nie tylko w uspołecznionej

służbie zdrowia — często udajemy się wprost 
do spółdzielni „Medicus" gdzie przyjmują 
różni, utytułowani specjaliści, i samemu moż­
na sobie wybrać lekarza.

KOLEJKI stoją tu już o 
godz. 8 rano i tak jest aż do 
godz. 20. Doskwiera ciasnota, 
mimo iż budynek wzniesiono 
zaledwie 9 lat temu. Wąskie 
korytarze, poczekalnie-klitki, 
za mało okienek rejestrujących 
chorych, powodują, że droga 
do doktora jest długa, pokręco­
na i  wymaga zniesienia wielu 
trudów. Na dodatek zepsuła 
się winda i  po schodach, bar­
dzo niewygodnych, od dwóch 
miesięcy trzeba kroczyć powo­
li, rozpychając się łokciami i 
przeciskając wśród bardziej i 
mniej chorych. Są też kłopoty 
z wózkownią — pomieszczenie 
pod schodami okazało się bo­
wiem zbyt szczupłe, zdarzają 
się więc podmiany i  kradzieże 
dziecięcych spacerówek.

M IM O  t y c h  n ie w y g ó d  lu d z ie  je d ­
n a k  c h ę tn ie  k o r z y s ta ją  z m o ż liw o ś ­
c i  le c z e n ia  w  „ M e d ic u s ie ”  i  z r o ­
k u  na  r o k  p a c je n tó w  p r z y b y w a .  
R ó w n ie ż  w ie lu  le k a r z y  u b ie g a  s ie  
o  m o ż liw o ś ć  p ro w a d z e n ia  p r a k t y k i  
w  s p ó łd z ie ln i.

C h o rz y  p rz y c h o d z ą  p o  p o ra d y , 
w y k o n u ją  b a d a n ia  la b o r a to r y jn e  i  
p rz e ś w ie t le n ia .  P rz e c ię tn ie  w  c ią g u  
d n ia  p r z e w i ja  s ię  1200— 1300 osób. 
J e d y n ie  w  d n i  p rz e d  W y p ła ta m i 
Jes t tu  n ie c o  lu ź n ie j  i  w ó w cza s  
s z y b c ie j m o ż n a  d o trz e ć  d o  le k a rz a . 
A  w  „ M e d ic u s ie ”  z a t ru d n io n y c h  je s t  
235 le k a rz y  w  30 ( !)  s p e c ja ln o ś c ia c h  
m .  in .  w  ta k  p o s z u k iw a n y c h  ja k  
p r o k to lo g ia .  a k u p u n k tu r a ,  g in e k o ­
lo g ia  d z ie c ię c a , ta k a ż  s to m a to lo g ia , 
c h i r u r g ia  e s te ty c z n a  (o p e ra c je  nosa,

Notatnik szczeciński
o  O S IE D L O W Y  K lu b  P T T K  „ K o m  

p a s ”  o r g a n iz u je  k ie rm a s z  k s ią ż k i  
d z ie c ię c e j,  m ło d z ie ż o w e j o ra z  p u ­
b l i k a c j i  tu ry s t y c z n o -k r a jo z n a w c z y c h  
( p r z e w o d n ik i ,  m a p y , f o ld e r y  i t p J  
k t ó r y  d b ę d z ie  s ię  d z iś , 11 b m . w  
g o d z . 18— 19.30 w  k lu b ie  p r z y  u l .  
O d z ie ż o w e j 11.-

O  A K F  p r z y  W S M  za p rasza  d z iś  
o go dz . 18 d o  S D M  „ P a s s a t”  p r z y  
u l .  S ta rz y ń s k ie g o  9 na  w ie c z ó r  
a f r y k a ń s k i .  W  p ro g r a m ie  w ra ż e n ia  
m g r .  in ż .  H . L i tw in o w  ic za  z  ro c z n e  
go  p o b y tu  w  A n g o l i  i  f i lm  
„ Z m ie r z c h  c z a r o w n ik ó w ” .  W s tę p  
w o ln y .

O  S P O T K A N IE  e m e ry tó w  1 r e n c i­
s tó w  z le k a rz e m  o d b ę d z ie  s ię  w  
ś w ie t l i c y  o s ie d lo w e j S M  „ D ą b ”  p r z y  
u l .  R y d la  100 (o b o k  a p te k i) .  T e m a t 
„ O  r e h a b il i t a c j i ,  c z y l i  c o  r o b ić ,  a b y  
d łu ż e j ż y ć ” . Wsstęp w o ln y .

O  K L U B  „ B o n - T o n ”  a l .  W y z w o ­
le n ia  83 za p rasza  s e n io ró w  d z iś  o 
g o d z . 17 n a  w ie c z o re k  ta n e c z n y .

K lu b  p r z y jm u je  r ó w n ie ż  za p i s y  na  
k u r s  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .  T e le fo n :  
23-27-81.

ć  O D C Z Y T  p t .  „ A k tu a ln e  p r o b le ­
m y  k s z ta łc e n ia  in ż y n ie r ó w  b u d o w ­
n ic tw a  i  ic h  a d a p ta c ji  w  z a w o d z ie ”  
w y g ło s i d z ie k a n  W y d z ia łu  B u d o w n i­
c tw a  i  A r c h i t e k t u r y  P S  d o c . d r  
in ż .  C z e s ła w  M ic k ie w ic z  j u t r o  w  
Środę o  go dz . 17 w  s łu ż b ie  P Z 1 T B  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  99. Z a ­
r z ą d  K o la  T e re n o w e g o  P Z IT B  za ­
p ra sza  d o  d y s k u s j i  p r o fe s o ró w  1 
s tu d e n tó w  s z c z e c iń s k ic h  w y ż s z y c h  
u c z e ln i.

O  S P O T K A N IE  e m e ry tó w  i  r e n ­
c is tó w  Ł ą c z n o ś c i o d b ę d z ie  s ię  w  
ś ro d ę  12 b m . o  g o d z . 17, w  k l u ­
b ie  „ P o c z t y l io n ”  p r z y  u l .  D w o rc o ­
w e j.

Niebywałe!

Styczniowe grzyby
M IE S Z K A N IE C  n a szeg o  m ia s ta  — 

p. S ta n is ła w  G u to w s k i —  w y b r a ł  
s ię  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  n a  w y ­
c ie c z k ę  d o  la s u . J a k ie ż  b y ło  ' Jego 
« d z iw ie n ie , g d y  w ś ró d  ig l iw ia  d o ­
s t r z e g ł  d o ro d n e , p ię k n e  g ą s k i.  Z e ­
b r a ł  ic h  p o n a d  1 k g ,  a t r o c h ę  na 
d o w ó d  z d a rz e n ia  p r z y n ió s ł  d o  r e ­
d a k c j i .  G rz y b o b r a n ie  m ia ło  m ie js c e  
w  la s a c h  m ię d z y  T a n o w e m  a P i ł l -  
e h o w e m  i  p o  ra z  p ie rw s z y  w  ż y ­
c iu  n a szeg o  C z y te ln ik a  o d b y ło  s ię  
w  s ty c z n iu .

C óż , a u rę  ja k  n a  z im ę  m a m y  z u ­
p e łn ie  n ie ty p o w ą .  W ś ró d  g ę s tw in y  
d r z e w  w ia t r y  w  o g ó le  n ie  w ie ją ,  I 
je s t  w ię c  c ic h o , s u c h o  i  c ie p ło  — j 
s tą d  te  a n o m a lia . . . . Iwys) j

u szu , u s u w a n ie  z m a rs z c z e k , b l iz n ,  
n a r o ś l i  i ip . ) ,  e k g , g a s tro lo g ía . D e f i ­
c y to w ą  s p e c ja ln o ś c ią  je s t  w c ią ż  — 
ja k  tw ie r d z i  p re zes  s p ó łd z ie ln i le k .  
m e d . S ta n is ła w  N o w a k  — o r to p e ­
d ia .  B a rd z o  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  
c ieszą  s ię  ta k ż e  u s łu g i s to m a to lo ­
g ó w  ( je s t 52 d e n ty s tó w  na  e ta ta c h ) .  
W y k o n u je  s ię tu  od  n ie d a w n a  k o ­
r o n y  p o rc e la n o w e . T a k a  k o ro n a  da ; 
b rz e  u d a je  z d r o w y  ząb . w  p o r ó w ­
n a n iu  z p la s t ik o w ą  je s t  d u ż o  
t rw a ls z a .  K o le jk a  c h ę tn y c h  d o  u z u  
p e łn ie n ia  ty m  spo so b e m  b r a k ó w  w  
u z ę b ie n iu  s ięg a  2 ty g o d n i.

ZAMIERZENIA na najbliż­
sze trzy miesiące należą do in­
teresujących. Zarząd spółdziel­
ni zamierza bowiem wprowa­
dzić dla chętnych zachowaw­
cze leczenie stomatologiczne w 
znieczuleniu ogólnym. Znaczy 
to, iż plombowanie zębów nie 
będzie w takim przypadku w 
ogóle bolało, ponieważ pacjent 
na czas borowania pozostanie 
w uśpieniu, a kiedy się obudzi 
— ząb będzie już wypełniony. 
Dotychczas narkozę stosowano 
jedynie w różnych zabiegach 
chirurgicznych (m. in. na szczę­
ce) i w ginekologii. Drugą no­
wością bieżącego kwartału ma 
być gabinet medycyny manual­
nej, gdzie leczone będą chore 
kręgosłupy. Nastawianie krę­
gów, rehabilitacja chorych, psy 
choterapia — oto kierunki tej 
specjalności w wydaniu szcze­
cińskim. Lekarze, po odpowied­
nim przeszkoleniu i  zapozna­
niu się z najnowszymi osiąg­
nięciami (szkoła katowicka ł 
warszawska) są już prawię go­
towi do rozpoczęcia działalno­
ści, chodzi jedynie o przygoto­
wanie pomieszczenia, co musi 
trochę potrwać.

W  R O K U  u b ie g ły m  n o w o ś c ią  
b y ła  a k u p u n k tu r a .  M o ż liw o ś ć  p o d ­
d a n ia  s ię  t a k ie j  t e r a p i i  zo s ta ła  
p rz e z  p a c je n tó w  ta k ż e  p r z y ję ta  z 
o g ro m n ą  w d z ię c z n o ś c ią . W y d a je  s ię, 
że m im o  c ia s n o ty  s p ó łd z ie ln ia  s ta ­
ra  s ię  je d n a k  n a d ą ż a ć  za p o tr z e ­
b a m i s p o łe c z n y m i w  z a k re s ie  n o ­
w y c h  m e to d  le c z e n ia . F i l ie  „ M e d i -  
cu sa ”  z n a jd u ją  s ię jeszcze  p r z y  u l .  
A r m i i  C z e rw o n e j i  a l .  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j (w  p o m ie s z c z e n ia c h  p o  b y ­
ły m  z a k ła d z ie  k r a w ie c k im  „ E le ­
g a n c j i ” ).

KRYZYS gospodarczy dał się 
może odczuć dyrekcji spółdziel­
ni ale nie pacjentom — mówi 
z dumą prezes S. Nowak. Nie­
szczęsna zaś winda w budyn­
ku głównym przy pl. Zwycię­
stwa znajduje się właśnie w 
trakcie wymiany (trzeba posze­
rzyć szyb) i jeśli wszystko pój-

dzie gładko to być może już w 
końcu bm. uda się ją urucho­
mić, co pacjenci z pewnością 
(szczególnie starsi) powitają ze 
sporą ulgą.

(wys)

Już w II kwartale

Telefony
dla osiedla Klonowica

MIESZKAŃCY osiedla 
Klonowica niebawem
otrzymają nową centralkę 
telefoniczną. Jest to tzw. 
centrala systemu E-10, czy­
l i  niejako filia  dużej elek­
tronicznej centrali telefo­
nicznej. Uruchomienie je j 
oznacza uzyskanie 1000 no­
wych numerów. Biorąc zaś 
pod uwagę „rezerwę kata­
logową" przewidzianą przy 
każdej centrali telefonicz­
nej — dla mieszkańców 
osiedla przeznaczonych bę­
dzie 900 numerów.

WSZELKIE prace związane 
z uruchomieniem nowej cen­
tra li mają zostać zakończone w 
I kwartale bieżącego roku, a 
więc do końca marca. W U 
zaś kwartale rozpatrzone zo­
staną podania o telefon miesz­
kańców osiedla Klonowica. Jak 
dowiedzieliśmy, się od zastępcy

„Kubuś“  zaprasza
K L U B  S tu d e n tó w  A k a d e m ii R o l­

n ic z e j „ K u b u ś ”  o r g a n iz u je  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  n a s tę p u ją c e  im ­
p r e z y :  d z iś  w  g o d z in a c h  o d  18 
d o  24 — „ w t o r e k  ja z z o w y ” , w y ­
s tą p i  P la y in g *  F a m i ly ;  J u t ro  o d  
g o d z . 20 d o  24 — „ K a r n a w a ł  — 
D is c o ” ; w  c z w a r te k  o  g o d z . 19 — 
p r o je k c ja  D K F  „ A m b lk a ”  —  „ M a ł ­
ż e ń s tw o  M a r i i  B r o w n ”  a  o  g o d z . 
21.30 w y s tą p i Z b ig n ie w  K s ią ż e k  w  
p ro g r a m ie  p t .  „ P ie ś n i  d la  to n ą ­
c y c h ” . J a k  w id a ć  —  k u l t u r a ln a  
o fe r ta  „ K u b u s ia ”  d la  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j je s t  b a rd z o  a t r a k c y j ­

n i  1

Karnawał—skromny, choć drogi
N A DOBRE rozpoczął się już  

tegoroczny karnawał. Czy bę­
dzie on tak i, ja k  każe staropol­
ska tradycja? Zabawowe sza­
leństwa do białego rana, w y­
kw in tne  bale, czy wesołe k u lig i
— kto  dziś zaproponuje coś 
podobnego szczecinianom?

Szukając odpowiedzi na te 
pytania skontaktowaliśm y się z 
na jbardzie j znaczącymi w  na­
szym mieście organizatoram i 
wypoczynku i  rekreacji.

W PUT „ Pomerania” ,
— Jak na razie wydaje się, 

iż  tego typu  im prez nie będzie
— powiedziała nam  p. Teresa 
Źądłowska z B iura  O rganizacji 
Wypoczynku. Gdybyśmy bo­
wiem chcieli je zorganizować 
w  lokalach gastronomicznych, 
ceny b ile tów  by łyby  zawrotne. 
Dlatego też liczym y jedynie na 
zamówienia ze strony dużych 
zakladóto pracy. W ten sposób 
np. zrealizowaliśm y ostatnio  
im prezy noworoczne dla dzieci 
w  „ Piaście”  i  „Europie” . Przy 
159 uczestnikach, ca łkow ity  
koszt „ cho ink i”  w yn iósł ok. 
30 tys. zł.

W „ Orbisie”  poinformowano 
naszego reportera, iż trw a ją  
dopiero wstępne rozmowy na 
temat balów, ja k ie  odbyłyby 
się na jednym  z prom ów PŻB. 
Silą rzeczy nie um iano nam  
podać ani żadnych term inów , 
an i ceny za uczestnictwo.

dyrektora Wojewódzkiego Urzę 
du Telekomunikacji Emila Bo­
chnaka — w pierwszej kolej* 
ności przyznane zostaną nume­
ry „z przeniesienia" tj, miesz­
kańcom osiedla, którzy posia­
dali telefon przed przeprowa­
dzką do nowego mieszkania na 
osiedlu. Poza tym priorytety 
dotyczą inwalidów I  grupy.

C Z Y  908 n o w y c h  n u m e r ó w  to  
d u ż o  d la  o s ie d la  K lo n o w ic a ?  D y re k  
t o r  B o c h n a k  n ie  p o t r a f i  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  to  p y ta n ie ,  g d y ż  jeszcze  
n ie  s p ra w d z a n o  i le  p o d a ń  z te g o  
r e jo n u  m ia s ta  z n a jd u je  s ię  w  W U T  
o ra z  ja k  d u ż a  m a  b y ć  lic z b a  „ p r z e  
n ie s ie ń ” .  J e s t to  je d n a k  do ść  sp o ­
ra  l ic z b a  n o w y c h  a b o n e n tó w , ty m  
b a r d z ie j,  że o w e  900 te le fo n ó w  n ie  
b ę d z ie  p ie rw s z y m i a p a r a ta m i na 
ty m  o s ie d lu .

Z DZIEDZINY telekomuni­
kacyjnej nowa centrala na 
osiedlu Klonowica jest jedyną 
w tym roku zakończoną inwe­
stycją dla Szczecina. Jak poin­
formował nas zastępca dyrek­
tora Dyrekcji Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji — Zbigniew 
Walczak — ani w tym, ani w 
przyszłym roku szczecinianie 
nie otrzymają już nowych nu­
merów telefonicznych. Dopiero 
rok 1985 ma być dla mieszkań­
ców naszego miasta pod tym 
względem dobry. Przewiduje 
się wtedy uruchomienie dużej 
centrali telefonicznej w Dąbiu 
(dla Dąbia, Zdrojów, osiedla 
Słonecznego i  Majowego) na 
7500 numerów. O tyleż nume­
rów rozbudowana ma być po­
nadto centrala E-10.

• <stt)

PTTK. Jak dowiedzieliśmy 
się xo Zarządzie M ie jsk im  te j 
organizacji, imprez rekreacyj­
nych o charakterze karnawa­
łowym  po prostu nie planuje  
się. Chyba, że spadnie śnieg... 
Wtedy ter na trasę wystartu je  
kulig .

1 wreszcie WSS „Społem?. 
Z-ca dyrektora  ds. gastronom ii 
W. Malasiewicz stw ierdził na­
tom iast, że restauracje i  ka-

PRAKTYCZNA „szkoła 
samodzielności”  na co 
dzień...

Fot.: Z. Jodkowski

Najlepiej
balować w  domu?
D yrektor szczecińskiego od­

działu „ Gromady”  St. Zycho­
w icz stw ierdził że b iuro dys­
ponuje m iejscami zimowego 
wypoczynku w  hotelu „Gazda”  
w Zakopanem i w B ie ru tow i­
cach (pensjonaty). Podróż — 
autokarami, zaś ceny... Koszt 
jednego dnia pobytu wyniesie: 
w  „ Gaździe”  — 2 tys. zł, w  
pensjonacie — 1 tys. zł od oso­
by. Term iny do uzgodnienia.

uńarnie Szczecina czekają na 
k lien tów  i  to z dość m izerny­
m i efektami.

— Karnawał m amy w tym  
roku dziwny. Lokale śuńecą 
pustkam i, choć zrezygnowaliś­
m y z opłacania przy wejściu  
tzw. konsumpcji. Na dansing 
można więc wejść za 50—200 zł. 
Ludzie jednak nie m ają już  
chyba pieniędzy

Studium Wiedzy 
o Sztuce

DZIŚ o godz. 17 rozpocznie 
się kolejne spotkanie, organi­
zowane przez Biuro Wystaw 
Artystycznych z cyklu Studium 
Wiedzy o Sztuce. Tym razem 
tematem będzie sztuka polska 
w okresie międzywojennym. 
Wszyscy zainteresowani pro­
szeni są o stawienie się w Ga­
le rii Sztuki Współczesnej przy 
ul. Staromłyńskiej 1.

Znów talony
K Ł O P O T Y  z o d d a n ie m  m a k u la tu ­

r y  w  p u n k c ie  s k u p u  i  u z y s k a n ie m  
za n ią  o d p o w ie d n ic h  k w o t  p ie n ię ż ­
n y c h  o ra z  ta lo n ó w  n a  z a k u p  
a t r a k c y jn y c h  to w a r ó w ,  d o s k w ie r a ły  
s z c z e c in ia n o m  p rz e z  o s ta tn ie  ty g o d ­
n ie .  N ie ra z  z d a rz a ło  s ię , iż  k l ie n t ,  
k t ó r y  p r z y n ió s ł  d o  p u n k t u  s k u p u  
s p o rą  p a c z k ę  s ta ry c h  g a z e t, b y ł  o d ­
s y ła n y  n ie  t y le  z k w i t k ie m  (c z y  
ta lo n e m ), i le  z  m a k u la tu rą  d o  d o ­
m u .  S k u p  n a  p e w ie n  czas w s t r z y ­
m a n o .

O b e c n ie  je d n a k ,  ja k  z a p e w n ił  nas 
/d y re k to r  O k rę g o w e g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  S u ro w c ó w  W tó r n y c h ,  J ó z e f 
H e m p e re k  —  p r o b le m y  k l ie n tó w  
s ię  s k o ń c z y ły .  W z n o w io n o  s k u p  m a 
k u la t u r y  w e  w s z y s tk ic h  p u n k ta c h .  
S p rz e d a ją c y  s u ro w c e  w tó r n e  zaś m o  
gą  z n ó w  żąd a ć  s to s o w n y c h  ta lo n ó w  
ńa  a t r a k c y jn e  t o w a r y  n a  t a k ic h  sa ­
m y c h  za sa d a ch  ja k  n p .  w  l is to p a ­
d z ie  r o k u  u b ie g łe g o . M a m y  n a d z ie ­
ję ,  i ż  za p a rę  ty g o d n i  n ie  zaczn ą  
s ię  n o w e  p e r tu r b a c je  i  s k u p  s u r o w ­
c ó w  w tó r n y c h  b ę d z ie  p ro w a d z o n y  
c ią g le .  (su)

Czyj piesek?
W  N IE D Z IE L Ę  p r z y  u l .  R e d u ty  

O rd o n a  p r z y b łą k a ł  s ię  m ło d y  p ie ­
se k  p o d o b n y  d o  s p a n ie la  — c a ły  
c z a rn y . W ia d o m o ś ć  te l.  731-34. P ie s  
b a rd z o  tę s k n i  za w ła ś c ic ie le m .

Jeśli chodzi o karnawałowe 
ciekawostki, to szef gastrono­
m ii zw ierzył się nam, iż  w  lo­
kalach „ Społem”  zrezygnowano 
całkowicie z dyskotek na rzecz 
zespołów muzycznych. Pod ko­
niec bieżącego tygodnia „Ju b i­
la tka ”  zaprosić ma swych goś­
ci no dansingi p rzy muzyce 
retro. Zapowiedziano także w  
dziesięciu szczecińskich restau­
racjach atrakcyjne program y w  
t łus ty  czwartek i  na tzw. śle­
dzika.

1 jeszcze jedno. T rw ają  przy­
gotowania do tradycyjnego Ba­
lu  Zamkowego, k tó ry  12 lu te­
go zamknie okres karnawału. 
Podobno na tę okazję zjechać 
m ają do Szczecina m.in. Lasko­
w ik, P ietrzak, Jarocka, Rosie­
wicz. Nie jest jeszcze znana 
cena b iletu, ale będzie ona 
prawdopodobnie oscylować w  
granicach 2 tys. z ł od osoby..,

Tyle karnawałowe propozy- 
zje dla szczecinian, Są one ilo ­
ściowo bardzo skromne i  dro­
gie zarazem. Natomiast fa k t, że 
w  restauracjach jest wieczora­
m i pustawo, świadczy chyba o 
tym , że w  tym  roku w o lim y  
jednak balować we własnych 
domach i na prywatkach.

4 mor)


